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Ogłoszenia przyjmuje się do godziny 6  wlec/ÓŁ P ISM O  P 0 L IT 7 C Z S1 L  S F 0 Ł E C 2 H S  i L 1 U U C K 1 Ł

mles. kwart pń^ocz. rocz. 
Prcmnertta; W  kraju 1 .—  3 .—  6.—  12.—

„  Z a  granicą 1.50 4.50 9 .— 18.—
Z i  z m ia n ę  a d r e s u  30 k o p .

OGŁOSZENIA: Z a w iersz petitowy lub jego  m iejsce 
przed tekstem 40 kop pierw szy i 20 kop. każdy na­
stępny raz, za tekstem 20 I:. p ierw szy i 10  top. n a ­
stępny raz, zaw ia ł, żałobne po 40 k. W  rub ryce
.N adesłane* w iersz petitowy iub jogo m iejsce 1 rb.

Ndtiir.r p o jsd y ń c z y  5  kop .

Prenumeratę i ogłoszenia przyjrr.ujs Admlnistrasya.

P I S Z A  N  Y  na Węgrzech
•t»«

Vt

Wcześniej ,r, Później
r  * ■

każdy automoDiiista 
dojdzie do przekonania, 

pneumatykach

/

Continental
najtaniej

najsilniejsze w  Europie term y siarczano-mu 
Jowe, w  w ysokim  stopniu radioaktywne. Zna 
kornite wyniki lecznicze w  cierpieniach sta 
w ów  i kości, w reumatyzmie po złamaniach 
zwichnięciach, zapaleniach stawów, w  poda 
grze, nerwobólach, zwłaszcza w  is c h ia s .

Urządzenia tak co do mieszkań, jak i 
■ kąpieli, od najtańszych aż do luksusowych 
I  W ykwintnie urządzony Grand Hotel Royal
•  winda osobowa do wtaczania wózków z cńo

I rymi. W  r. b. otwarty zostanie zbytkowni, 
urządzory hotel Terniia Pałace (na 3< o osób)

•  połączony z nowo - wystawione mi łazierikam
•  (400 kabin). Pokoje z łazienkami (woda ter 

I  malna). Instytut terapeutyczny na miejscu 
i  Sto cw anie o k ła d ó w  b ło tn y c h , (zwłaszcza 
1 u osób słabowitych) z niezrównanym skut­

kiem. N ow e p o łą c z e n ie  k o le jo w e . Z 
W arszaw y 15 godzin, z Krakow a 8 godzin 
do W iednia 3 godziny, do Pesztu 3* 2 godzin 
W szelkich intormacyi udziela lekarz zaklado 
w v, D r. A le k s a n o e r  T e ic b m a n n , zimą—

Kraków , Długa 10, latem ■ Piszczany, W illa  W eresz, albo Zarząd kąpiele 
w y. Zaklael cały rok otwarty. Frekw encya 14,000 osób. 1-731

K

#  # F i U ) \  4 | o W ir .
M mC o n t. Caout.et Gutta-Percha C^r1

1977

Tow arzystw o podaje do wiadomości Szanownych ku­
pujących, że od dn. 29 maja r. b. do dn. 1 września 
w  niedziele i dnie świąteczne magazyn będzie zam­

knięty w  ciągu całego dnia-
UWADZE

pp. kończących gimnazyum i chorążych
Golowe i na

v »

obstalunek kitle, rajtuzy, peleryny, paltoty cyw ilne i rze­
czy oficerskie
f f  Funduklejow ska 3. T e lef. 758.

Obok Hotelu Italia".M a r s

D - r  J u l i a n  G a w r o ń s k i
otw orzy! w  stacyi klimatycznej V E V E Y  (Szw ajcarska R iv iera) u z d r o ­
w is k o  w y c h o w a w c z o  - le c z n ic z e  d la  w ą t łe j  d z ia tw y . A dres: 
V evey  (Suisse), v illa  Subriez. 2827

J Apollo T e a t r  ¥ a r i e f ć .
nleryngowska Nr 8, tel. 24-84.

D yrek c ja  T-w a

Otwarty ogród letni.
W  razie niepogody w ystępy artystów odbędą się w  sali zimowej. Biorą 
udział: znakomici m uzycy B im -B o m , znana polska artvstka M a ry a  
T o k a r s k a  i 40 pierwszorzędnych KłNI-. P r/y  teatrze pierwszorzędna 
restauracya. 905

T o w . W y r o M w  K a i p i o w c - S r a p y c l i

Continental
ma zaszczyt zawiadomić j. W . odbi >rców, że ceny pneumatyków

I

od dnia t-go czerwca 
na oponach płaskich 10%,
„ oponacl’. opancerzonych P 
„ kiszkach iśT-

zosfa!v zniżone:

2828

E pilepsja
hyla oddawna uważana za choro­
bę trudną do zwalczenia, a na­
wet za nieuleczalną i każdy, ob­
ciążony tern cierpieniem, stoso­
w ał niejedną metodę leczenia. 
Nic osiągnąwszy żadnego rezulta­
tu za pomocą innych środków, 
należy stosować nasze Anti-F.pilcp- 
tyczne proszki (D ra  R  W eila  F- 
pilepticon), a można sic wkrótce 
prz konać o ich doskonaleni dzia­
łaniu. Dr. med B. Stizor z Pa­
ryża pKze o t\ni preparacie w 
Ne 89 „Gazctte des Hopitaus" co 
następuję: „Musimy potwierdzić,
zgodnie z prawdą, że za pomocą 
Fpilepticouu D-ra W eila  osiągnę 
lismy rezultaty szybszo* i pew niej­
sze, rt'ż za pomocą wszelkich in­
nych środków dotąd używanych."

Get a dużego pudelka 4 rb. 

W yrób wyłączny:

„Apteka pod Łabędziem"
Frankfurt n M.

Dostać mo/.na we wszystkich, 
aptekach i większych składach 
aptecznych. 2673

QrCzern!8k,w5>™” b,\ ‘-;.
Syf., wen., m oczoplc.(spec. kur. strict 
niem płc.). W szyst. spec. spos. 
kur. Oddziel, łóżka. i m 8

Zakład Wodoleczniczy 
D  r a  D h r f s m c a

w  Z a k o p a n e m  otwarty.
Nowo-wybudowane paw ilony urzą­
dzone z największym  komfortem 
Pom ieszczenie dla 300 osób. Pokój 
jednoosobowy z utrzymaniem od 8 
kor. w zwyż.. 2787

W  R E IC H E N H A LL , w illa Schónheim 
ord. jak corocz. P r .  WT. S a d o w s k i.

2610

T O W A R Z Y S T W O  A K C Y J N E

„Volta“
Dynamo-maszyity i motory.

T-wo Zakład. Mechan.

Motory „ D iz e r 1. 
Gazogenoratoiy i nafto­
we motory. Parowe ma­

szyny syst. Stum pfa. 
Obrabiarki i pompy.

Ina. T e c h n o lo g

I  Pogięli i I-te
dawniej 127

, J. USTJANQWiCZ“
K ijó w , A le k s a n d r o w s k a  47
vis-a.vD  Ogrodu Ces. Telefon 23.

Jampol-Podolski
Prenumeratę i ogłoszenia do

„Dzień. Kijowskiego**
przyjmuje 39S

p. Włodzimierz Biesiekierski.

Ruch przedwyborczy 
w Galicyi.

L u d o w ej.
Lwów, 7 czerwca.

G rupa ludoweów w K ole Polskiem , jedna 
z najliczniejszych w praw dzie, była najmniej 
produktyw na, ale przyczyniała reprezentacyi na­
szej wiedeńskiej najw ięcej bodaj kłopotów. Z ło­
żona przeważnie z w łościan i to takich, którzy 
politycznego w ykształcenia nie posiadali żadne­
go, a gonili za korzyściam i osobistemi, nie u- 
w ydatnila się niszom w pracach kom isyjnych, 
ani dclegacyach , a zasłynęła niestety jako czyn­
nik najbardziej destrukcyjny i warcholski w K o ­
le Dolskiem i postępowaniem swojem  przyczy­
niła się wielce do obniżenia pow agi K o ła, któ­
re dla przyjęcia ludowców w swe grono po­
pełniło błąd nic do darow ania, zm ieniając sta­
tut organizacyi i rozluźniając solidarność klu­
bową.

Do rozw iązania parlamentu ludowcy przy­
gotow yw ali się gorliw ie. Z  końcem ub. roku 
p. Stapiński urządził w K rakow ie kurs poli­
tyczny dla młodych ludowców, których wtaje- 
innic’ al w arkany polityKi partyjnej i uczył uic- 
tt d agitacyjnych, przedewszystkiem  podkreśla­
jąc  konieczność „złam ania w szcchpolaków *. 
Z  „kursaków " korzyść okazała się już obecnie, 
bo oni wzięli już obecnie udział w kampanii 
agitacyjnej.

Poselstw o w sferach politycznych ludow­
ców  nie uchodzi za obowiązek publiczny, a :e 
za... synekurę finansową.

Nic tedy dziwnego, żc popyt na mandaty 
w obozie ludowców był bardzo znaczny. Pan 
Stapiński w dw a tygodnie po rozwiązaniu izby 
donosił, że ma zgłoszonych kandydatów ponad... 
200 na 30 niespełna m andatów, którymi ew en­
tualnie m ógłby dysponow ać. Powódź kandyda­
tów była lak wielka, żc w okręgu Żyw ice 
naliczono ich... 23. R ych ło  zaczęto to czyścić, 
a d/isiaj „P r/ .y ja ć i"  Ludu" publikuje już 29 
kandydatur.

W  poprzedniej reprezentacyi ludowców na 
19  członków inteligentów było tylko 3, resztę 
tw orzyli w łościanie, którzy nawet po niemiecku 
nic umieli. Siedzieli zwyczajnie w domu na g o ­
spodarstw ie, a do W iednia przybyw ali na w e­
zwanie telegraficzne Stapińskiego w razie w a­
żnego gloso wania lub pierwszego każdego mie­
siąca na pobór dyet. Ja k  pysznie tumanili ci 
posłow ie swoich w yborców ! Powszechnie mó­
wią, że np. Franciszek K rem pa z pod T a rn o ­
brzega, indywiduum o malej inteligcncyi, bier­
ność sw oją i lenistw o tlómaczył w ten sposób:

—  Byłem  w W iedniu i poszedłem do 
„starego " (cesarza). A  cesarz u jrzaw szy mnie 
w Ilurgu, rzecze:

—  Ja k  się masz, Franek! W racaj do sw e­
g o  Mielca, siedź cicho. Tu We W iedniu nie 
inasz co robić, bo wszystkiemu przeszkodzą 
szlachcice i wszechpolaki. Pam iętaj ino, że za 
sześć lat, przy nowych w yborach, niech chłopy 
w ybiorą sam ych chłopów, to będziemy gadali 
i pozmieniamy na dobre wszystkie ustawy.

1 przy takiej gaw ędzie pan poseł zasta­
wiał zwyczajnie kumowi kufel piw a, a kum słu­
chał bajdurzeń sw ego posła i był dumny, żc 
ma posła, którego cesarz po ramieniu klepie 
i mówi mu po imieniu. Franek!

Niestety, na takich argum entach właśnie 
opiei a się siła ludowców: uświadom ienia ani 
politycznego ani narodow ego wśród nich niema. 
Uświadom ienia tego nie widać było u poslów- 
włościan, którzy posiadali tylko sp iyt. Taka 
atoli organizacya nie m ogła uwydatnić się ni­
gdzie silniej i obecnie zaś, nie chcąc się i na

przyszłość tak kompromitować, jak dotąd, p. 
Stapiński postanowił wprowadzić do klubu in­
teligentów. Obawiając się jednak, aby inteli­
genci nie uzyskali w klubie z czasem dominu­
jącej przewagi, p. Stapiński liczbę ich ograni­
czył, normując stosunek inteligentów do chło­
pów 4 : 6. Zawsze więc będzie miał oparcie u 
włościan, którzy jemu jedynie zawdzięczać będą 
swój mandat.

lako prezes komitetu wyborczego ludow­
ców p.v-Stapiński tunial pudobicrać zawsze je­
dnostki sobie oddane. Usuwał tych, co jemu 
nic byli na rękę. Zatem przedewszystkiem inte­
ligentów. Więc nie dopuszcza Włodzimierza 
Tetmajera, znanego malarza, w powiecie kra­
kowskim, który kandyduje na własną rękę. Nie 
dopuścił d-ra Franciszka Stefezyka, osobistości 
dla ruchu asocyacyjnego na wsi ogromnie za­
służonej, założyciela wiejskich spółek oszczędno­
ści i kredytu, w pow. cnrzanowskim, a na ze­
branie, na któreni miano kandydata ustanowić, 
wysłał telegram, polecający d-ra Ignacego W ró­
bla, inspektora kolejowego —  jako „przyszłego 
ministra kolei"!.. Intrygami usiłował nie dopu­
ścić ani inź. Andrzeja Kędziora, należącego do 
najlepszych znawców sprawy kanałowej, tak 
niewygodnej dla p. Stapińskiego, ani Adama 
Ruebenbauera, ani d-ra Franciszka Bardla; kie­
dy z iś  wobec nacisku wyborców musiał za­
twierdzić te kandydatury, przeciwko Kędziorowi 
pokątnie forsuje Krempę, a przeciw Rueben- 
bauerowi i Bardlowi konserwatystę Goetza-O- 
kocimskiego.

Najgoręcej naogół forsuje włościan. Mię­
dzy lud, jak w r. 1907, rzucił Stapiński hasło: 
„chłopi, wybierajcie chłopa!" Sam w organie 
własnym „Przyjacielu Ludu" hasło to wysuwa 
dyskretnie, ale inni wyraźnie to głoszą. Oto 
Jan  Radło, „prezes kursu politycznego", a za­
tem doskonale wyuczony przez wodza, tak pi­
sze:' „A  my, bracia chłopi, idźmy za dobrą 
i nigdy niezawodną radą naszego wodza (Sta­
pińskiego), wybielajmy na zgromadzeniach kan­
dydatów starych, uczciwych chłopów. Idźmy 
naprzód i głośmy wszędzie nasze chłopskie ha­
sło, a hasłem tem jest: „Chłopi, wybierajcie
tylko chłopa!" A precz z karyerowiczami! Inte- 
ligencyi i to inteligcncyi czysto ludowej, wy­
bierzcie sobie, ale tylko na omastę, lecz bacz­
cie, abyście nie przcmaścili. Bo chociaż inteli­
gent chłop, jednakże na stanowisku rządowem, 
chociażby i bronił interesów chłopskich, to 
zawsze bądźcie pewni, że i swoich Ola nich nie 
zaprzepaści, ho zawsze bliższa koszula ciała, niż 
kapota!"

Z  jednej strony p. Stapiński szerzy baslo 
wyłączności stanowej chłopskiej i apeluje do 
najniższych instynktów klasowych, a z drugiej, 
po myśli układu z p. Bobrzyńskiin, pop:era kon­
serwatystów. Więc w pow. tarnowskim nie 
postawił własnego kandydata, by nie utrudniać 
sytuacyi konserwatyście Matakicwiczowi, a w 
przeworskiem Andrzejowi Lubomirskiemu, w ży- 
wieckicm popiera Cezarego Hallera, a w bo* 
cheńskiem Goetza- Okocimskiego. Rzecz chara­
kterystyczna: przy omawianiu kandydatur Rady 
Narodowej p. Stapiński omawia jedynie i po­
leca najusilniej kandydatury konserwatywne.

Co prawda, mimo zatwierdzeń innych kan­
dydatur przez Radę Narodową, mimo obawy 
o utratę mandatu polskiego na rzecz rusinów 
lub syonistów, ludowcy kandydują wszędzie na 
własną rękę: więc J .  Szafran przeciw Staro
wiejskiemu w sanockicm; IC. Jampolski przeciw 
Wł. Kozłowskiemu w jarosławskiein; J .  Ja w o r­
ski przeciw W ł. Czaykowskiemu w przemy- 
skiem; Fr. Mleczko przeciw Al. Skarbkowi w 
samboiskiem; J .  Dąbski przeciw Abrahamowi- 
czowi w lwowsklem; K. Poznański przeciw Wł. 
Dębskiemu w zloszowskienr K . W ojewoda, któ­
ry już mandat polski warcholslwem zaprzepa­
ścił w r. 190^ na rzecz syonisty, przeciw J . 
jaworowskiem u w tiembowelskiem. Skutek 
warcholenia dla sprawy polskiej może być fa­
talny!

Podobny nieposłuch szerzy się w samych 
szeregach ludowców. Chłopi, niezadowoleni z 
mianowanych przez Stapińskiego kandydatów 
sam i kandydują na w łasną rękę wbrew polece­
niom: sw ego stronnictw a. Sam ozw ańców  spo­
tykają w „Przyjacielu  Lu d u" grom y, że „roz­
bijają jedność ludową i w armię chłopską 
w prow adzają ni tposluch"— ale mimo to kandy 
datur tych jest coraz więcej, a kandydaci sami 
coraz zawziętsi.

Oholr tych  kandydatur samozwańczych 
ogrom ną troskę dla Stapińskiego starow i: 
fronda.

W yklinanej przez Stapińskiego frondzie 
początek dali... tw órcy stronnictwa ludowego, 
tacy, jak  Bolesław  W ysłouch, założyciel „P rz y ­
jacie la  Ludu" i redaktor „K u ryera  Lw ow skie­
g o " . Nie mogąc pogoJzić się z pełną osobi­
stych korzyści polityką p. Stapińskiego i soju­
szem z konserw atystam i, fronda zaczęła w od­
danej sobie prasie („K uryerze Lw ow skim " i 

Gazecie L u d ow ej") krytykow ać jego  dzia­
łalność, a nawet bardzo stanowczo prze­
ciwko niej w ystępow ać. Stapiński, chcąc ra ­
tować sw oją pozycyę wśród ludu, zwołał w 
czerwcu 19 10  r. kongres ludowców (zaaranżo­
wany bardzo sprytnie, bo zjechali się nań prze­
ważnie ci, co od niego byli finansowo uzależ­
nieni) do T arn ow a i naturalnie na kongresie 
tym odniósł zupełne zw ycięstwo. Fronda 
wszakże, nie dając za w ygranę, nie wystąpiła 
ze stronnictw a, ale uważając się nadal za jego 
część integralną, zaczęła p. Stapińskiego zw al­
czać w jego  wlasnem środowisku. Podczas 
uroczystości grunwaldzkich w K rakow ie fronda 
odbyła zjazd swoich zwolenników, na którym 
postanowiono utworzyć „komitet program o­
wych ludow ców ", m ający być w zasadzie za­
lążkiem nowego stronnictwa.

Podczas obecnych w yborów  do parlam en­
tu p. Stapiński frondy za ludowców nie uznał. 
Bardzo w ygodne stanow isko: w ten sposób 
gubiło się wprost kandydatury fronderskie 
wobec R a d y  Nai odowej, w której fronda nie 
miała żadnych przedstawicieli, w ten sposób 
nie dopuściło się ani jednego kandydata fron- 
derskiego na listy „praw ow iernych" ludo­
wców.

Fomimo lego fronda agitacyi wyhorczej 
bynajm niej nie zaniechała. Owszem, podjęła 
akcyę bardzo żyw ą, chociaż naogół bez powo­
dzenia. K andydaci je j w nowosądeckicin, pilz- 
neńskicm, rzeszowskiem , lwowskiem , łańcuckiera 
skupią niechybnie dość pokaźną liczbę głosów , 
ale nie mają nadziei zw ycięstw a. Ostrze tej 
walki zw raca się przeciw kandydaturom p. S ta ­
pińskiego, te jednak mają pewne oparcie w 
starostach i żandarm eryi, która z całą forsą 
agituje na rzecz tych, których tak niedawno 
zwalczała.

Jakkolw iekbądż w obozie ludowców pa­
nuje duże zamieszanie: jeśli to rozprzężenie nie 
ujaw ni się w wyniku w yborów , to ludowcy 
zawdzięczać to będą musieli jedynie poparciu p. 
Bobrzyńskicgo. J. R.

R ada stanu w ybrała  takie rozwiązanie:
N azw ala wina wyrobu starej Szam panii — 

szampanem 1 go okręgu. W ina zaś podobne, ale 
w yrabiane albo w  częściach departamentu S ek w a­
ny i Bar-sur Aube, jak  również w  częściach-Seine- 
et Marne, i Haule M arne—nazwano szampanem 2-go 
okręgu.

Z aledw ie jednak to postanowienie rady stanu 
doszło do departamentu Aube, ogarnęło ludność 
tamtejszą niesłychane wzburzenie. Zagrzm iały sy ­
gnały m oździerzowe, na wzgórzach zapłonęły ogni­
ska, rozległy się dzwony w e wszystkich kościo­
łach—i ludność ze wszystkich stron rzuciła się ku 
stolicy B ar sur Aube. Batalion piechoty i szwadron 
tazdy lOzpędz.ły d o  krótkiej strzelaninie obustron­
nej tłumy, ale  w szyscy wiedzą, że to dopiero po­
czątek daleko poważniejszych starć, które mogą się 
zacząć dziś w łaśnie po ogłoszeniu ostatecznych de­
kretów' rządowych.

Myśl, że szampan z Bar-sur A ube będzie zde- 
gradowa ny do wina drugorzędnego doprowadza 
w iniarzy tam tejszych do szału.

-  B óg wie, jak ie  mięszaniny istnieją w  han­
dlach pod nazwą szampana drugiego rzędu! — w o­
łają m ieszkańcy tamtejsi i gotują się do czynów nie­
obliczalnych—może jeszcze straszniejszych, niż przed 
paru m iesiącam i. Zgliszcza jeszcze w  w ielu m iej­
scach istnieją zamiast daw nych kwitnących fabryk...

Z  W iln a.
Dnia 25-go maja.

Rozruchy w Szampanri.
„R ew o lu cya" szam pańska w ybuchła z nową 

silą. S p raw a  tak się zaostrzyła, że nic widać 
w prost końca tego sporu w ytw órców  wina szam­
pańskiego w  departamentach B ar-sur A ube i Bar- 
sur-Marne.

W  drugim  z tych departam entów znajduje 
się stara Szam pania, która rości sobie w yłączne 
praw o do wyrobu wina szam pańskiego. A le  w  Bar- 
iur-Aube w yrobiono sobie z biegiem czasu nie­
mniej poważną umiejętność w  tym kierunku - i 
w ina przez siebie produkowane również nazywają 
szatnpańskiemi.

Przeciw ko temu w łaśnie protestow ała już ty­
lokrotnie—i krw aw o- -Szampania, nazyw ając produ 
kty z A ube falsyfikatam i.

Rząd m usiał się zdecydować, który z depar 
tamentów skrzyw dzić. Przez zrównanie praw Aube 
i Marne skrzyw dziłby departament Marne. Przez 
uznanie starych praw  Szam panii skrzyw dziłby de­
partament Aube.

M ieliśm y walne zebranie członków T -w a  
popierania sceny polskiej. Program  obrad obej­
m ował i ważny punkt— w ybór kilku ustępują­
cych członków zarządu. Stó ł prezydyalny ob­
siadło dwunastu poważnych mężów, na sali —  
pięciu członków T -w a.

Z  przeczytanego spraw ozdania dowiedzie­
li się oni. jak  intensyw nie zarząd pracow ał. 
Z e  składek obficie napływ ających po klęsce po 
żarowej zakupiono dekoracye za sumę 2900 rb., 
ale nie spisano nawet porządnie tego inw en­
tarza, kontentując się notatkami w zeszyciku 
odpowiednim do gospodarskich rachunków i nic 
postarano się o podpis dyrektora teatru, żc te 
meble i dekoracye, będące w łasnością T -w a, 
przyjął i odpow iada za nie.

D yskutowano jeszcze nad rozmaitemi 
sprawam i, w prowadzeniu których zgrom adzi - 
nic nie mogło się dopatrzeć energii zarządu, 
uchwalono zrobić urzędowy inwentarz dekora- 
cyi i utensyliów, należących J o  T -w a  i odło­
żono tę spraw ę do następnego w alnego zebra­
nia jesionią.

P rasa  rosyjska  wpadła znów w gorączkę 
polakożerczą. „O krainy R o ss ii" , tygodnik, re ­
d agow an y przez osławionych B yw alkiew icza i 
Kułakow skiego, rozpisały się o zbrodniczych 
czynach społeczeństwa polskiego.

Dla w ykazania niebezpiecznej roboty „pa­
nów " i księży polskich, skleciło ramotę bezsen­
sowną, rozpisując się o prześladowaniu n au ­
czycieli rosyjskich po y-siach, oświacie potaje­
mnej, niebezpieczeństwie nauki języka polskie­
go i religii, usiłując jednocześnie dowieść, że 
ta cała robota nie ma trwałych podstaw, bo 
jest prowadzona wbrew chęciom i potrzebom 
ludności.

Cel tych clukubracyi j i s t  aż nadto w ido­
czny: rozLudzać wciąż ; tak czujną uw agę rzą­
du i sprowadzać represye.

„M inskoje S łow o* nic ustępuje placu 
swvm  kolegom, ryw alizując z nimi o pierwsze 
w tej szlachetnej roboch-. Rozpoczęło teraz 
nagankę na T -w o  dobroczynności w Mińsku, 
które nigdy z polityką nie miało nic wspólne­
go; dom aga się otwarcie u władz zamknięcia 
T -w a, oskarżając, że fundusze jego  idą na kam ­
panię wyborczą i na utrzymanie tajnego pol­
skiego m inisterstwa ośw iaty.

Redaktor tego organu został teraz preze 
sem mińskiego oddziału w szechrosyjsk ego 
związku nacyonalistów .

N a otwarcie tegQ związku w Mińsku przy 
jechali posłow ie do Dum y Państw ow ej, G iżyc 
kij i hr. Bobrynskij, w charakterze przedstaw i­
cieli rady centralnej Zw iązku i zgromadzono się

w klubie iście rosyjskim  dla zbudowania nowej 
przeciwko nam arm aty. N abijać ją  będą śmier- 
cionośnem' kulami, ale przecież tak dawno w a ­
lą się na nas takie kule, a jakoś żyjemy.

Z  M ohylew a donoszą, że ogłoszono tam 
porządek olbrzymiej proccsyi z obrazem Matki 
Boskiej, pochodzącym z byłego klasztoru kato­
lickiego a obecnie monasteru praw osław nego w 
Bułyniczacli.

Ikonę obnosić będą od maja do września 
p o  guberni), zatrzymując się po kilka dni w 
niektórych wsiach i miastach, wym agających u- 
mocnienia w wierze praw osław nej.

W  Pińsku dokonano niebyw ałych rewi- 
zyi, nadzwyczaj drobiazgowych, a rezultaty ich 
są wprost zdumiewające. O skarżono np. zna­
nego ziemianma p. Sw icżyńskiego o „przecho­
w yw anie w  celu rozpowszechniania proklam a- 
cyi partyi syonistów-rewolucyonistów**, wydano 
polecenie zaaresztow ania go a dopiero po zło­
żeniu kaucyi w sumie 1000  rb., pozostawiono 
go na wolnej stopie. Proklainaeye znaleziono 
w stosie szpargałów , było ich trzy rodzaje po 
trzy egzemplarze każda, m ogły o re  pozostać z 
tych czasów, kiedy milionami leciały w świat, 
każdy je  otrzym ywał, czy chciał czy nie, lub 
też zostały one umyślnie przez kogoś podrzu­
cone. T a  oczywista praw da nie znalazła jed­
nak przystępu do umysłów władz m ieiscowych 
i p. Sw ierzyński musi czekać śledztwa, by się 
uwolnić od bezsensownego oskarżenia.

W  Szaw łach utworzy! się już komitet w y­
staw ow y, którego pieczy powierzono w ystaw ę 
wrześniow ą. Na walnem zebraniu T -w a  ro ln i­
czego powzięto szereg w niosków , świadczących 
o Intensywności i rozległości pracy T-w a ro l­
niczego kowieńskiego J-g o  oddziału szawel- 
skiego.

E  W-
im

Wiec anarchistów.

lak pisze „Matin" paryski w  Dusseldorfie, w  
sali balow ej domu robotników syndykalistów, od 
było się zebranie 150 delegatów 'obszernej organi­
zacyi anarchistów niem ieckich, których ilość w yn o­
sić ma około 2,500.

Spraw ozdaw ca „M alina" był obecny na tem 
zebraniu, które odbyło się wobec kom isarza policyi. 
Pomimo to, w ypow iadano tam gw ałtow ne m ow y,— 
gw ałtow ne w  treści — ale tak oględne w  formie, 
ze komisarz, w praw dzie w ściekły i zdenerwowany, 
—nie miał powodu do interwencyi.

W ięc Niem cy posiadają anarchistów? I to
tylu?

Tak twierdzi korespondent „Malina* i dziwi 
się temu, dodaje jednak, ze pod w ielu względam i 
len anarchizm jest równie cnotliwy, jak  niemiecka 
burżuazya.

Jeden  z m ówców, Kahn, nielitościwic d rw ił z 
pojęcia anarchizmu, który koniecznie ma -rzucać 
oom by i rohić zamachy. Nie. Anarchizm  niem iec­
ki ma inne cele: przedewszystkiem  amymilita-
ryzrn.

— Trzeba, m ówił Kahn, w bić w  g ło w y na 
szej m łodzieży m yśl podstawow ą, że obrona o jczy­
zny jest czystą chimerą. Bronie można tylko tego, 
co s.ę posiada. Otóż m y nie posiadam y w cale  „V a- 
terlandu".

Datej m ów ca dowodził, że słabem u rozw ojo­
wi idei antym ilitarnyeh winni są posłow ie socyali- 
styczni panam entu niem ieckiego.

Z a  OKnami sa li rozlega s ię  marsz wojenny. 
M ówca w o ła :

— Zburzm y legendę o wrogu zewnętrznym, 
który czyha na chwilę, w  którejby się rzucii na 
Niemcy. Niema w rogów  zewnętrznych d i* o as. 10 
są tylko frazesy dyplom atów. P rzeciw n ie—istnieją 
tylko w rogow ie  wewnętrzni, a tymi są bożyszcze i 
półbogi, których trzeba zw alić z piedestałów.

Dalej m ów ca stwierdza, że wśród proletary; 
tu niem ieckiego rodzi się energia rew olucyjna, któ 
rą  tłumi tylko to, że jest związana z państwem  po 
licyjnem . Proletaryat niemiecki p o w in ie n — m ówił 
dalej Kahn — cnw ycić w  sw oje ręce potęgę tkono 
uliczną, bo kto ją  posiada, ten ma też w ładzę poli 
tyczną.

Istnieje już pistne w łasne tego związku. Na 
czele pisma umieszczono ręc~ tęgiego robotnika, ła 
miące strzelbę m agazynową Mauzera.

W  piśmie nierua bynajmniej nawoływali Jo 
sabotażu, praktykowanego wc FrancyL Są  tylko 
liczne spraw ozdania z tych gwałtownych czynów 
francuskich.
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Odsłonięcie pomnika 
Wiktora Emanuela.

Pierwszy d ńeń Zielonych Św iąt byl dniem 
wielkiego święta narodowego we Włoszech. W  
pięćdziesiątą rocznicę oswobodzenia Włoch od­
słonięto w Rzymie pomnik króla Wiktora Ema­
nuela, owego wielkiego króla, który dokonał 
dzieła zjednoczenia ojczyzny włoskiej.

Tysiące ludu z wszystkich okolic kraju, z 
Sycylii i Sardynii, Kalabryi, Abruzzów, Toska­
nii, Ligurdyi i Lombardyi przybyło w tym dniu 
do wiecznego miasta, by uczcić pamięć uko­
chanego króla, którego ludność zwie R eG aL . l- 
tuomo. Przebieg uroczystości był niezwykle 
piękny i podniosły. Przemawiał prezes mini­
strów, Ciolitti. przypominając historyą walki o 
niepodległość, która teraz uwieczniona została 
w pomniku.

Sam pomnik jest olbrzymiem, monumen- 
talnem dz:ełem sztuki, bezwątpienia najwięk- 
szem, jakie stworzyły współczesne Włochy. 
Wznosi sir w najpiękniejszem miejscu Rzymu, 
w samem sercu wiecznego miasta, a więc na 
Kapitolu, między Forum Romanum a -Forum 
Trajanum , w sąsiedztwie Palatynu, starożytne­
go pomnika konnego Marka Aureliusza i słyn­
nych wielkich schodów Michała Anioła.

Rozmiarami przewyższa pomik wszystkie 
dotychczas znane pomniki na świecie. Wysoki 
jest na 60 metrów. U podnóża rozciągają się 
szeregi kolumn, tai asów, schodów, kilkadziesiąt 
postaci naturalnej wielkości, przedstawiających 
Garibaldiego, Catoura, Mazzinięgo i wszystkich 
bohaterów walk narodowych, w samym środku 
zaś, wśród zloccń na sposób starożytny, wzno­
si się olbrzym, posąg konny Wiktora Emanu­
ela. Na odlanie figury konia zużyto 500 centn 
metr. broiizu. Na grzbiecie tego potwornego 
rumaka tizydzi, stu robotników, pracujących ko­
ło figury króla, spożywało codziennie śniada­
nie. Nad pomnikiem trwały prace już od lat 
trzydziestu, mimo, że i obecnie jest on jeszcze 
nie wykończony. Tw órcy projektu, rzeźbiarze 
Sacconi i Cbiaradla, obydwaj już' nie żyją. K c- 
szty wynoszą kilkadziesiąt milionów lirów, a po­
kryte zostały częścią drogą składek publicznych, 
cz< ścią ze skarbu państwa. Pod względem swej 
artystycznej piękności wywołał pomnik i.amięc- 
ne dyskusye w kołach artystów wszystkich 
krajów. Mimo swych monstrualnych rozmiarów, 
trudno mu niewątpliwie zwalczyć konkurcncyr 
arcydzieł sztuki starożytnej, jakie ma w swem 
otoczeniu.

Z  okazyi odsłonięcia pomnika narodowe­
go, król włoski ofiarował 2 miliony lirów na 
przytułki dla dzieci.

Usprawiedliwiają sie...
Ostatni numer „Goł Mosk.* przynosi 

dłuższą wzmiankę o tern, co zamierza!' zrobić 
jeszcze paździemikowcy, gdyby im nagle nie 
odroczono sesyi Dumy.

Dn. 13  maia, pisze „Gołos Moskwy*, kie­
dy Duma wiedziała już o tern, iż dnia tegc, 
zostanie ogłoszony ukaz o odroczeniu sesyi 
Dumy, w czasie przerwy odbyło się posiedzenie 
frakcji październikowców, na którem rozważane 
projekt programu prac Dumy w czasie sesyi 
jesiennej.

W  marcu frakcja  opracowała progrnm 
następujący 1) projekt prawa o samorządzie 
gminnym i o walce z pijaństwem; 2) prelimi­
narz budżetowy; 3) zakończenie projektu pra­
wa o samorządzie gminnym i o walce z pijar ■ 
stwem, następnie na porządku dzienrym miała 
być postawiona kwesty a przepisów budżeto­
wych; 4) projekty prawa o asekuracji robot- 
ńików, 5) samorząd miejski w Królestwie Pol- 
skiem; 6) odpowiedzialność urzędników (cywil­
na i kama); 7) ehełmsk: projekt prawa, 8) fin­
landzkie projekty prawa; 9) stany wyjątkowe; 
to) wykonanie preliminarza; 1 1 )  nietykalność 
osobista.

Przytem projekty prawa dotyczące spraw 
wojskowych miały być umieszczone na porząd­
ku dziennym bezzwłócznie po wniesieniu refe­
ratów.

Program ten był ułożony z tern wyracho­
waniem, iż sesya przeciągnie się, jak za lat 
poprzednich, do początków czerwca, i przypusz 
czano, iż cały program pracy może być w y­
czerpany.

Finlandzkie projekty prawa miały być 
rozważane w drugiej połowie maja. F iJk c ya  
liczyła na to, iż rozważanie w drugiej połowie 
maja tak ważnych ogólnopaństwowych projek­
tów, jak finlandzkie, zatrzymają w Dumie do­
stateczną ilość posłów, jak to było w roku ze­
szłym w czasie i ozważania pierwszego finlandz­
kiego projektu prawa o prawodawstwie ogólno- 
panstwowem.

Program opracow any przez frakcyę byl 
wykonany jedynie częściowo, z powodu odro­
czenia prac Dumy d. 1 3  maja, pomimo woli 
frakcyi i tym sposobem wykonanie programu 
musiano odłożyć do jesieni.

F iak cya zamierza jesiemą wnieść przede- 
wszystkiem na porządek dzienny iinlandzkie 
projekty prawa o indemnizacyi wojennej i o 
zrównaniu praw rosyan z finlandczykami, a na­
stępnie zakończyć projekty prawa o asekuracyi 
robotników

Przytem zwrócono uw igę na to, iż pro­
jekty prawa o indemnizacyi wojennej należy 
koniecznie rozważyć jesionią, ponieważ kwesiya 
ta dotyczy preliminarza bieżącego 1 9 1 1  roku.

tym sensie w imieniu frakcyi wicepre­
zes takowej Glebow 2-gi złożył dckiaracyę pre­
zesowi Dumy Państwowej o wniesieniu finlandz­
kich projektów prawa na poi ządek dzienny 
sesyi jesiennej. '

P o w yże j rut/kul .Goł. Moskwy* wyglą­
da na usprawiedliwianie się  paźdriernikowców 
przed... nacyonalistami

Przed jarmarkiem
Od początku bieżącego tygodnia w Win­

nicy zapanował ruch niezwykły. Prowaiza się 
roboty przygotpwawcze na placu wystawy, za­
czyna się zjeżdżać obywatelstwo z dalszych i 
bliższych okolic, przyoywają pai tye koni i by­
dła, przeznaczonego na sprzedaż. W  nreście 
coraa. liczniej, o mieszkania w hotelu coraz 
trudq«tk w kle osób przezornie zawczasu za­
mawia dlą siebie pokoje, w kulminacyjnym 
dniu —  25 maja trudno już znaleźć takowe, 
właściciele hotelów, jak zwykle zresztą w fca-
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kich razach, korzystają z okazyi i naznaczają, 
niesłychane, prawdziwie wielkomiejskie ceny za 
prawdziwie małomiasteczkowe lokale. W  resta- 
uracyach coraz gwarniej. Cały ruch ześrodko- 
wujc się jednak w T-wie rolniczem, którego 
biuro od wtorku przeniesione zostało na plac 
w ystany. Zmienna pogoda napełnia niepoko­
jem organizatorów oraz biorących udział w 
4-tym jarmarku dorocznym koni, bydta i pro­
duktów rolniczych.

Zebrania
Szereg zebrań otwiera w dniu 23 ma­

ja  zebranie rady kuratorskiej szkoły ogrodni­
czej i rolniczej w Humennem. W  dniu 24 ma­
ja  odbyło się bardzo ożywione posiedzenie ra ­
dy podolskiego T-w a rolniczego, na którein o- 
mawiano sprawy, poddane dnia następnego 
pod dyskusyę walnego zebrania członków T-wa. 
W  d- 25 maja około południa odbyły się dwa 
zebrania: sekcyi emerytalnej, oraz —  dość bu­
rzliwe— sek c j: hodowli bydła. Ponieważ oby­
dwa zebrania odbywają się jednocześnie —  na 
sekcyi hodowlanej jest rojno, a „emerytalna* 
utyskuje na niebezpieczną dla siebie konkuren- 
cyę. Blizkie sąsiedztwo stajni i obór, pełnych 
pięknych okazów również przyczynia się do 
tego, iż przed otwarciem zebrania trzeba w cią­
gu dłuższego czasu rozsyłać posłów, zanim uda 
się zgromadzić potrzebną ilość.

Jarmark
Około godz. i-ej zebranie sekcyi skoń­

czone, o i-ei ma się odbyć otwarcie jarmarku. 
Na niebie tymczasem gromadzą się czarne 
chmury, a jednocześnie z pierwszymi dźwiękami 
orkiestry spadły pierwsze krople deszczu, 
zmuszające publiczność do szukania schroniskt 
w miejscowej restauracyi i kawiarni. W krotce 
też w obydwóch tych lokalach ścisk zapanował, 
tem większy, iż zbliżała się pora obiadowa. Na­
dzieja zaspokojenia głodu okazała się niestety 
dla wielu marą zwodniczą, albowiem restaura- 
cya, nieźle nawet zaprowiduwana, pozosta­
wiała bardzo wiele do życzenia co do ob- 
siug.i, i część publiczności, nie doczekawszy się 
podania potraw, zmuszona była przenieść się 
do kawiarni ; poprzestać tam na skromnych 
parówkach, lub odjechać do miasta. Deszcz 
przechodzący w ulewę a od czasu do czasu w 
burzę, trwał z niewk-lkiemi przerwan i do wie- 
■czora, co miało tę dodatnią stronę, iż publicz­
ność brała udział w naradach na walnem ze­
braniu, a dla referatów zostało zapi wnionc li­
czne audytoryum. W  przca wach między jedną 
ulewą a drugą przyglądano się paradującym po 
placu zaprzęgom, w większej części bardzo 
pięknym, demonstrowano wierzchowce, bydło. 
W  rezultacie— dość liczne tranzakeye, podobno 
na dość dogodnych dla obu stron warunkach; 
w pierwszym dniu spizedano za pr seszło 30 
tys. rb., w tein wiele oficerskich koni do r e ­
montu. Jarm ark zwiedziło kikaset osób.

W alne zebranie.
O god. 3-ej rozległ się dzwonek, zwołu­

jący członków na walne zebranie, które się 
odbyło w pawilonie sekcyi rolnej. W ybór sali 
dla walnego zebrania nie okazał się zbyt for­
tunnym, —  bo gdy od czasu do czasu ot- 
w -erały się niebios upusty, na głowę zebranych 
zaczynały się lać strugi wody z nieco uszko­
dzonego poszycia dachu, a sąsiedztwo przez 
ścianę ze stajnią sprawiało, iż dyskusya toczy­
ła się przy akompaniamencie rżenia i tupotu 
nóg końskich oraz nawoływania stajennych i 
trzaskania z batów. Tem widoczniejsze jednak 
było zainteresowanie się obecnych sprawami 
T-w a, ponieważ przez kilka godzin brali oni 
udział w naradach, zaledwie od czasu do czasu 
ulegając pokusie pizyjrzenia się paradującym 
na placu rumakom.

Zebranie zagaił hr. Al. Tyszkiewicz, za­
rządzając wybory kilku nowych członków T-w a 
a następnie ogłaszając o wyborach nowego 
prezydyum i prezesów | poszczególnych sekcyi. 
rrezydujący zakomunikował przy tem, iż pre­
zes sekcyi hodowli bydła, p. Artur Russa- 
nowski, oraz sekcyi hodowli koni, p. Czesław 
Starża-Jakubowski, zgłosili do rady cofnięcie 
Śwych kandydatur na te stanowiska ze względu 
na zdrowie. Na skutek nalegań rady T-w a p. 
Kussanowski w końcu zgodzii się na cofnięcie 
swej rezygnacyi, p. Jakubowski jednak odpo­
wiedzią1 kategoryczną odmowa.

Na wniosek p. W . Perry zebranie jedno­
głośnie przy hucznych oklaskach uchwaliło pro­
sić całe prezydyum w osobie prezesa Aleksan­
dra hr. Tyszkiewicza, pełniącego obowiązki wi­
ceprezesa p. Antoniego Urbańskiego, skarbnika 
Czesława ks. Puzynę oraz sekretarza p. Felik­
sa Urbański, go, o pozostanie na tych stano­
wiskach na następne 3-lecie. Pomimo iednak 
usilnych próśb zebrania, prezydium zażądało 
glosowania tajnego, którego wyniki OKazały się 
następuiące: jednogłośnie w j brano na prezesa 
A . hi Tyszkiewicza, na wiceprezesa p. A . Ur­
bańskiego, na skarbnika Cz. ks. Puzynę, oraz 
olbrzymią Większością głosów na sekretarza p. 
F. Lubańskiego. W ybory prezesów sekcyi da­
ły  następujące rezultaty: wybrano jednogłośnie 
na prezeskę sekcyi hodowli drobiu panią D. 
Doróżynską, sekcyi przemysłu domowego księ­
żnę Puzyninę, sekcyi ogrodniczej p. A . Bara­
nowskiego. Przeważającą większością głosów 
zostali wybrani Roman hr. Bniński na prezesa 
sekcyi rolnej, p. Franciszek Jaroszyński— sekcyi 
hodowli koni, p. Artur Russanowski— hodowli 
bydła, sekcyi leśnej— p. Kuźniccow, melioracyi 
drobnych gospodarstw p. Trublajewicz, oraz 
myśliwskiej— Zdzisław hr. Grocholski.

Hr. A . Tyszkiewicz, ogłaszając wyniki 
wyborów, zwróci! uwagę obecnych, iż stanowi­
sko prezesa kom isji rolnej opuścił p. Edward 
Stapża-Jakubowski, po 12  latach owocnej swej 
działalności. Owoce pracy byłego prezesa zna­
ne są ogółowi członków i tylko wiadomość o 
clężk,rn stanie zdrowia p. Jakubowskiego zmu­
sza T-w o do zgodzenia się na usunięcie się je­
go. R ada T  wa, chcąc dać wyraz swemu u- 
zftkniu dla pracy byłego prezesa, proponuje ze­
brańiu uczcić go najwyższem odznaczeniem, 
udzielanem zasłużonym jednostkom —  wyborem 
na członka honorowego T-wa. Wniosek ten 
przyjęto jednogłośnie. Również uchwalono w y­
brać na honorowego członka byłego wicepre­
zesa T-w a, p. Edwarda Bonieckiego, ze wzglę­
du na wybitne, lubo oddawane tylko w ciągu 
3  lat usługi T-wu.

Następnie przystąpi ono do wyborów 5 
członków rady T-w a usb.pujątych z kolei — 
Tadeusza hr. Grocholskiego, A . Urbańskiego, 
M. Baranieckiego, W . Brzozowskiego i Z. 
Kraczkiewięza. Prezes T w a  zakomunikował 
pizy tćm, że Rada T-w a wypowiedziała się sta­
nowczo przeciw zajmowaniu jednocześnie 2 u- 
rzędów w T-wie. Ze względu na tę decyzję 
p. Antoni Urbański nie może ponownie być 
wybrany na członka rady. Po głosowaniu wy­
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szli z urny wszyscy czterej inni ustępujący 
członkowie oraz jako piąty p. Stomcrow.

Na zastępców członków rady wybrano je ­
dnogłośnie pp. J .  Sawickiego, St. H eyna i W. 
Krasowskiego z Mohylewa

Do koinisyi rewizyjnej wybrano pp. Hu­
lanickiego, Stępowskiego i Leszczyńskiego.

Na zastępcę kuratora szkoły w Humen­
nem wybrano p. M. Męcińskiego, na członka 
rady szkolnej, na miejsce hr. Bnińskiego —  p. 
Jurewicza.

Oprócz tego część wyborcza zebrania ob­
jęła również wybory delegatów na zjazd 
wszechrosyjski właścicieli lasów i leśników w 
sprawie ochrony lasów.

W ybrano pp. Czychaczewa, Bałdszowa 
oraz H. Sobańskiego.

W ybory delegatów nastąpiły na wniosek 
członka rady kijowskiego T-w a rolniczego, p. 
Jerem iejewa, który też miał odczytać na ze­
braniu sprawozdanie z zeszłorocznego zjazdu 
wszechrosyjskiego, poświęcone omówieniu pro­
jektu prawa ochrony lasów. P. Jeremiejew 
jednak zachorował i nie mógł stawić się w 
Winnicy. W  zastępstwie nieobecnego referen­
ta, hr. Tyszkiewicz, pokrótce zaznajomił zebra­
nie z treścią referatu, polegającego na tem, iż 
w zjeździe zeszłorocznym, poświęconym tak 
ważnej dla właścicieli ziemskich sprawie nie 
brali udziału icb przedstawicieli, większość zaś 
stanowili reprezentanci rządu. Mimo to prawo 
zostało przyjęte większością zaledwie 2 głosów 
jk gdy później grono właściciele wniosło w tej 
prawie votwm separatum, rząd wyraził goto­
wość zwołania nowego zjazdu wszechrosyj­
skiego, w którym projektowany jest udział 
wszystkich T-stw rolniczych. Do tego właśnie 
zdążał wniosek p. Jerem iejewa i na zebraniu 
został on przyjęty jednogłośnie.

Na tem została wyczerpana część w y­
borcza zebrania. Z  pozostałemi kwestyaini, 
rozpatrywanemi przez walne zebranie, zaznajo­
mimy naszych czytelników w drugiej części 
sprawozdania.

Nasze ziemstwa.
Otrzymaliśmy z kancelaryi gubernatora, 

z prośbą o umieszczen:e, następujące telegramy:

Kopia telegramu Jego  Cesarskiej Mości 
Najjaśniejszego Pana z Carskiego Sioła na iinię 
kijowskiego gubernatora z dn. 27-go maja 
T 911 roku:

Kijów. Gubernatorowi.
„Proszę zakomunikować kijowskiemu ko­

mitetowi gubernialnemu do spraw gospodarki 
ziemskiej, że życzę mu, by z powodzeniem za­
kończył swe prace na korzyść kraju.

M IK O ŁAJ*.
Telegram powyższy jest odpowiedzią na 

następujący telegram gubernatora kijowskiego 
z d. 26 maja 19 1 1  roku:

Carskie Sioło.
Jego  Cesarskiej Mości.
„Kijowski komitet gubernialny do spraw 

gospodarki ziemskiej, przybywszy na ostatnią 
sesyę, składa u stóp Jego  Cesarskiej Mości 
uczucia najgłębszej wdzięczność’ za nadanie 
ziemstwa obieralnego, które ożywi kraj, po­
większy jego znaczenie kulturalne i uczyni 
z niego trwałą podstawę dla państwowości ro­
syjskiej.

Gubernator kijowski G iers*•

Kopia telegramu gubernatora kijowskiego 
na imię prezesa rady ministrów z d. 26 maja 
1 9 1 1  roku.

Petersburg. Sekretarzowi stanu Piotrov i 
Arkadyuszowiczowi Stołypinowi.

„Kijowski gubernialny komitet ziemski 
prosi Pana o przyjęcie od niego pozdrowienia 
i wdzięczności za prace, poujęte w celu urze­
czywistnienia z!°mstwa obieralnego w kraju 
Zachodnim.

Gubernator kijowski Giórs*.

W y b ó ^ y  Źieihućy it« Podola.
Powiat hajsyński (cenzus 75 dz.).

Wyborcy polaey. Listy wyborcze powia­
tu hajsyńskiego obejmują 35  wyborców po­
laków pełnocenzusowych, w tem 29 właścicieL 
posiadłości ziemskich o obszarze 64,212,98 
dzies., oraz nieruchomości, oszacowanych na 
sumę 492,700 rubli i 6 wyborców wyłącznie 
z cenzusu nieruchomości, oszacowanych na su­
mę 40 tys. rb.

Kurya polska I zjazdu wyborców (posia­
dających od 1/5 cenzusu) obejmuje 27 wybor­
ców. W  tej liczbie jest 22 właścicieli posiadło­
ści ziemskich o c bszarze 899,43 dzies., co sta­
nowi 1 1  pełnych cenzusów, oraz 5 właścicieli 
nieruchomości, oszacowanych na 18 ,10 0  ib., 
co wynosi 2  pełn. cenzusy. W  ten spo­
sób kuryi polskiej na I-szym zjeździe wyborców 
przysługuje prawo wybrania 1 3  pełnomocników 
na zebranie wyborcze.

W yborców polaków, należących do Ii-go 
zjazdu wyborczego (od 1 /10— V5 cenzusu) notuje 
lista 1 1 .  W łaścicieli ziemskich w tej kategoryi 
jest 8, ogólny obszar ich majetn. 83,23 dz., co 
stanowi 1 pełn. cenzus, Właścicieli nie­
ruchomości jest 3, ogólna wartość ich nieru­
chomości wynosi 2, joo rb., co nie stanów’ peł­
nego cenzusu. Kuryi polskiej przysługuje więc 
piawo wybrania na II-gim zjeździe 1 pełnomo­
cnika na zebranie wyborcze.

Reasumując powyższe dane, wnioskujemy, 
iż kurya polska na zjeździć wyborczym powia­
tu hajsyńskiego inożc liczyć 19 wyborców, 
reprezentujących obszar 65,195,64  dz. i nicru 
chomości, oszacowanych na sumę 553,200 rb.

W yborcy ?iie-polacy. L isty  wyborców ro ­
syjskich obejmują 46 wyborców pełnocenzusc- 
wych, w tem 42 właścicieli ziemskich o ogól­
nym obszarze posiadłości 23 ,5 13 ,9 0  dz. Oprócz 
tego posiadają oni nieruchomości, które oszaco­
wane są ogółem na sumę 30.400 rb. W yborców 
z cenzusu wyłącznie nicrucnomości jest 4, po­
siadających nieruchomości na sumę 27,200 rb.

Kurya rosyjska I-go zjazdu wyborców po­
wiatu hajryńskiego obejmuje 176  wyborców, 
w tem 130  właścicieli ziemskich z posiadłością 
4,380,20 dzies. (58 peln. cenzus.) oraz 46 wła­
ścicieli nieruchomości, oszacowanych na 114 ,59 0  
rb. (18  pełn. cenzus.). Ogółem kuryi rosyj­
skiej I go zjazdu Wyborczego przysługuje prawo  
wyboru 76 pełnomocników na zebranie w y­
borcze,

Kurya rosyjska Ii-go zjazdu wyborczego 
liczy 269 wyborców, w tej liczbie 2 1 3  ziemiar 
z oDSzarem 2 ,17 7 ,0 3  dzies. ^29 pełnych cenzusów) 
oraz 56 właścicieli nieruchomości, oszacowa­
nych na 57)275 rb. (7 cenzusów). Ogółem 
kuryi powyższej przysługuje prawo wyboru 36 
pełnomocników na zebranie wyborcze.

Wobec tego na zebraniu wyborczcm ku­
rya rosyjska może liczyć 15 8  wyborców, re­
prezentujących obszar 3 0 ,0 7 1 ,13  dzies. oraz nie­
ruchomości, oszacowanych na sumę 12 6 ,325  rb.

Oprócz tego lista obejmuje 4 T -w a cu­
krowni i 1  T-w o młynarskie, których nieru­
chomości są oszacowane na sumę 1 ,8 6 4 ,2 8 0  rb. 
oraz 370,40 dzies. gruntów. Przedstawiciele tych 
instytucja zostaną włączeni do kuryi polskiej lub 
rosyjskiej zależnie od swej narodowości.

Plenipotencyu.
Plenipotencje wyborcze osób prywatnych 

oraz odpowiadające im zaświadczenia zarządów 
towarzystw, handlowych lub przemysłowych i 
takież dokumenty, wydawane przez poszczegól­
ne instytucye dobroczynne i zakłady naukowe 
swym przedstawicielom na wyborach, powinny 
zawierać nazwisko osoDy, której został wyda­
ny dokument, oznaczenie kuryi zebrania w y­
borczego, w której ma głosować upoważniuna 
do tego osoba i Dodpis mocodawcj W  pro­
tokóle zebrania wyborczego winny być w y­
szczególnione wszystkie plcnipotencye i inne 
dokumenty, przedstawione przez1 osoby, które 
k a ły  udzmł w zebramu w charakterze pełno­
mocników lub przedstawicieli.

Protokóły-
Zgodnie z wyjaśnieniem miristerstwa 

spraw wewnętrznych, protokóły zebrań wybor­
czych winny być sporządzane przed przystą­
pieniem do wyborów Oprócz wykazania w 
nich osób, które, biorą udział w wyborach na 
mocy plenipotencyi i zaświadczeń, ńaieźy wska­
zać w nich, które osoby z liczby przybyłych 
na zebranie wyborcze nie zostały dopuszczone 
do wyborów i dla jakich powódów

Przewodniczący zebrania lub zjazdu nie 
dopuszcza do udziału w wyborach: osoby nie
zamieszczone w listach ostatecznych; osobjy 
które utraciły przed wyborami swe prawa w y­
borcze; prezesów i członków miejscowych za­
rządów gubernialnych do spraw miejskich i 
ziemskich; urzędników prokoratoryi miejscowej1 
osoby, zajmujące urzędy policyjne w gubernii; 
osoby, skazane przes sąd za przestępstwa, po­
ciągające za sobą pozbawienie lub ogranicze­
nie praw stanu lub wydalenie ze służby i oso­
by znajdujące się pod śledztwem.

• Osoby, mające prawo udziału w wybo­
rach, w razie spóźnienia się na początek w y­
borów, nic mogą być usuwane od dalszego 
udziału w wyborach. Zjazdy i zebrania wybor­
cze mogą trwać mcucimum przez dwa dni.

W ybory dodatkowe mogą się odbywać 
tegoż dnia lub następnego stosownie do decy- 
zyi uczestników zebrania lub zjazdu. Na obu 
zjazdach prawyborczycb wybory mogą być do­
konywane tylko absolutną większością gloso w.

Terminy wyborcza w  pow. kijowskim .
Powuatowy marszałek szlachty p. D. Da- 

wydow wystosował do prezydenta miasta prośbę 
o udzielenie sali rady miejskiej dla wyborczych 
zjazdów i zebrań w powiecie kijowskim. T er­
miny te będą następujące:

D. 7 łipca —  kurya rosyjska I-go zjazdu 
wyborczego wyborców, pos:ade_ących od 1 /r, 
cenzusu dla wyborów pełnomocników na zebra­
nie wyborcze.

D. 9 lipca —  kurya polsku I-go zjazdu 
wyborczego dla wyborów pełnomocników.

D. 12  lipca —  kurya rosyjska II go zjazdu 
wyborczego wyborców, posiadających od 1j10— 
V5 cenzusu dla wyborów pełnomocników.

D. 14  liDca —  kurya polska Il-go zjazdu 
wyborczego dla wyborów pełnomocników.

W  d. 19  lipca odbędzie się zebranie w y­
borcze kuryi rosyjskiej dla wyboiów radnych 
do powiatowego ziemstwa.

W  d. 2 1  lipca— zebranie wyborców z ku­
ryi polskiej dla wyborów radnych do ziemstwa 
powiatowego. ■
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Sesya kem
Drugie posiedzenie kijowskiego gubernial- 

nego komitetu ziemskiego odbyło się w d. 26 
b. m.

Radny Demczenko referuje wniosek ko- 
misyi budowlanej i drogowej wyasygnowania 
*8  tys. rb na sporządzenie albumu z ilustra­
c jam i urządzeń drogowych i niektórych bu­
dynków oraz z dołączeniem do tego spisu in­
wentarzy ziemskich. Komisye uważały, iż ta­
kie wydawnictwo stanom ić będzie ciekawy ma- 
teryał, świadczący o rozwoju miejscowej go­
spodarki ziemskiej; ze swej strony p. Sukow- 
krn, Dopierając wniosek, dodał, że będzie to 
do pewnego stopnia pomnikiem teraźniejszego 
ziemstwa i należy dołożyć- starań, aby i arty­
styczna st-ona wydawnictwa odpowiadała ta­
kiemu celowi. Niektórzy radni sądzili, iż 18  
tys. ro. to zoyt wielki wydatek i wystarczy, 
jeśli wydawnictwo będzie miało ściśle rzeczowy 
chrrakter. Zebraniu jednak podobał się projekt 
wydania artystycznego i wniosek uchwalono. 
Długą dyskusyę prowadzono następnie nad 
tem, kto ma zająć się wykonaniem projektu, 
zarządy powiatowe, czy też z arze d gubernialny; 
w końcu uchwalono powierzyć wydawnictwo 
gubernialnemu.

Na porządku dziennym szereg spraw, do­
tyczących ziemskich ubezpieczeń od ognia. Na 
wniosek zarządu ziemskiego uchwalono przy­
jąć zapomogę głównego zarządu rolnictwa w 
kw. 46 tys. rb. na rozwój budowi iccwa ognio­
trwałego w gospodarstwach zagrodowych; w ya­
sygnowano 7 n tys. rb. na urządzenie kijow­
skiej szkoły budowm*-1 wa ogniotrwałego, po«J 
warunkiem, iż inne ziemstwa, biorące udziai w 
urządzeniu szkoły złożą 20 tys. rb., a jedno­
cześnie postanowiono wystosować do główne­
go zarządu rolnictwa prośbę o zapomogę w 
sumie 70 tys. rb. na szkołę. Zarząd ziemski 
upoważniono do wykonywania wszystkich czyn­
ności, niezbędnych dla założenia szkoły.

Pomiędzy innemi sprawami zasługuje na 
zaznaczenie wniosek zarządu dotyczący zwię­
kszenia środków obrotowych na opezacye z 
rozpowszechnianiem blachy wśród włościan. 
Pieniądze te zamierza zarząd zaciągnąć tytu­
łem pożyczki z funduszu ubezpieczeniowego 
100 tys rb.

Blacha zaczyna mieć coraz większy po­
pyt wśród ludności miejscowej i w roku lie- 
żątym 100 tys. pudów jej nie starczyło na za­
spokojenie zapotrzebowań. Należy jeszcze w 
lipeu kupić 20 tys. pudów, by odpowiedzieć 
natychmiastowym zapotrzebowaniom oraz ob- 
sta. ’ wae drugie 20 tys. pudów na sieiDień, 
by inódz dostarczyć włościanom blachy jesie- 
nią i na wiosnę, zanim nadejdą transporty r. 
19 12 . Wniosek ten został przyjęty.
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W śród szeregi- innych spraw ubezpiecze­
niowych rozpatrzono wniosek specyalnej komi- 
syi, dotyczący przekształcenia wydawnictwa 
„Gazety" ziemskiej. Komisya uchwaliła zmienić 
tytuł pisma i poświęcić je  v-ylącznie kwestyom 
rolnym, usuwając zeń wszystko, co trąci poli­
tyką. P. -Sukowkin zaproponował reformę „G a­
zety" przekazać nowemu ziemstwu, a do stycz­
nia roku nrzyszlego pozostawić status quo 
Komitet wniosek ten uchwalił, polecając jednak 
zarządow-i ziemskiemu zaprowadzić niektóre 
zmiany wskazaue przez komisyę.

Zebranie przeszło do rozpraw nad paru 
drobnemi sprawami, dotyczącemi reformy ziem­
skiej. Jak  to podaliśmy, dyskusya nad wnio­
skiem radnego— włościanina Pawlenki, wszczę­
cia starań o zmniejszenie cenzusu ziemskiego, 
nie była dopuszczona ze względów formalnych. 
Omawiano natomiast koszty wyborów do ziem- 
btwa, przjicgem komitet zadecydował kredjrty 
na ten cel zmniejszj^ć do 10 00  rb. na każdy 
powiat z wyjątkiem kijowskiego, na który 
wyasygnowano 1,20 0  rb. Zarząd gUbernialnj- 
podniósł kweśtyę zbyt wysokich kosztów dru­
kowania list wyborczych; ' dyskusyę nad tą 
sprawą odłożono do dnia następnego, zanim 
zarząd drukarni gubernialnej. udzieli w tej spra­
wie wyjaśnień.

Uchwalono wysiać telegram z wyrazem 
uczuć Najpodoańszj-ch, tćłegram z-podziękowa­
niem do Stolypina oraz delegacyę do naczel­
nika kraju, poczem zabiał głos p. Rewa Mów­
ca twierdził, iż telegramy wysyłane z rozmai­
tych powiatów gnbemii przez komitety wybor­
cze świadczą, iż ludność uznaje ważne znacze­
nie reformy ziemskiej. Lecz wprowadzenie w 
życie nowych ziemstw zależne będzie w znacz­
nej części od działalności władz miejscowych. 
W  tem miejscu mówca wyraża gojącą pochwa­
lę dla gubernatora kijowskiego, którego każdy 
krok jest poważnie i długo obmyślany. P. R e ­
wa sądzi, iż będzie wyrazicielem życzenia ogó­
łu, gdy złoży p. Giersowi podziękowanie i ży­
czenia, aby sprawa ziemska została równie 
pomyślnie skończoną jak byta Zapoczątkowaną. 
Oklaski, p. Rew a ściska gubernatora, który 
następnie wypowiada krótką mowę dziękczyn­
ną. Posiedzenie zakończono wyborami: członka 
zarządu ziemskiego, p. Feszczenkę na przedsta­
wiciela ziemstwa do komitetu gubernialnego do 
spraw drobnego kredytu oraz p. Demczenkę na 
p-zedstawicicla ziemstwa w gubernialnej komi- 
syi rolnej.

<*»)*■ ww ul iBfa

Posiedzenie -adj ntieisliitj.
 —T

Posiedzenie rady m iejskiej odbyło się w  
dn. 2ń b. m. Radny K ow alew skij zabiera ędos w  
spraw ie w yborów  w iceprezesa kom isyi teatralnej, 
m ających się odbyć na sesyi bie jąeej. M ówca p ro ­
testuje przeciw  wyborom , ponieważ należy z po­
czątku dokoinpletować kom isyę; p. K ow alew skiego 
poparł p. T o lli i w ybo ry  uchwalone odioczye.

Na porząd ku--spraw y brukowe, przy rozpa 
trywaniu których rozpgtała się dość niezw ykła sce 
na. W  roli opoZycyi przeciw  p. Demczence i jego 
wnioskom  w ystąpiło jego  stronnictwo z leaderam i — 
radnym i Saw enką, Jozefim  etc. W nioski p. Dem- 
czenki zostały przyjete w iększością .głosów  postę­
pow ców . Chodziło pizeciewszystkiem  o przebru- 
kowanie Kreszczatyku sposobem  gosnodarczym , 
ponieważ na w spółubiegam e się o roboty nie sta­
w ił się nikt z przedsiębiorców . P. Demczenko 
przytem  zw raca uwagę n i  to, iż roboty muszą być 
skończone p-zed sierpniem, a koszty tvch robót zo 
staną pokryte podatkiem ładunkowym , którego w pro 
wadzenie jest przyobiecane przez p. G erb la  w  
czerwcu. Oponenci protestują lecz rada w ię ­
kszością uchwala wniosek.

Następna propozycya dotyczyła p i zębnikow a 
nia ulic, wykazanych przez gubernatora. Poniew aż 
część tych ulic wchodzi do projektu, objętego po­
datkiem ładunkowym , p Demczenko proponuje od 
razu je  zabrukować praw idłow ym i sześcianam i, aby 
uniknąć podwójnych kosztów brukowania zw ykłym  
sposobem  i sześcianami, gdy będzie wprow adzony 
podatek. P rz e c ie  temu protestują w ybo rcy  łybedz 
cy, żądając, aby z początku, został sporządzony plan 
robót, a potemj po uzjskaniu gotówki, aby ie w y ­
konać. Na głosowaniu tajnem ucnwalcńo jednał: 
przebrukow ać ulice: A leksandrow ski zjazd, W łodzi­
m ierską do K araw ajow skiej, Bezakow ską i Bibiico- 
w ski B u lw ar do części u licy T ym ofejow skiej, za- 
brukowauej już ulepszonym brukiem, by w  ten 
sposób stw orzyć arteryę m iędzy dw orcem  kolei a 
śródm ieściem . Zw ykłym  brukiem  będą przebruko- 
wane ulice: Pirogow ska, W .-Żytom ierska, p lac Lw u 
w ski, W .-Do.ohc życka, reszta B ibikow skiego B u l­
waru, Nikolska, A leksandrow ska i M ichałowska.

W spraw ie kredytu dla zarządu m iejskiego 
d r  B u rc ia k  zakom unikował zebranym , iż b an u  
m iejscowe, dow iedziaw szy się o krytycznym  stanie 
miasta, zaproponow ały ot w arcie kredytu pod sola- 
w e k sL  zarządu m iejskiego, nie żądając zabezpie 
czenia go nieruchom ościam i miejśkremi. Procent 
bankow y ma w ynosić 5 proc. T a  dogodna propo- 
zycva doprow adza,jednak do rozpaczy p. Dobryni- 
na, który ośw iadcza iż rada m iejska chce zmienić 
sw ą dawną uchw ałę—zas*awu nieruchom ości m iej­
skich, co jest bezprawiem  i zmusza go do opuszcze­
nia sali posieizep .

W  końcu rozpatrzono wniosek p. Rabczow - 
skiego—wykorzystania dla w odociągów  kijow skich 
wody, przesiąkającej przez w arstw y piasicu na dnie 
i w ybrzeżach Dniepru. Po wysłuchaniu w yjaśnień 
p. R abczew skiegc w yasygnow ano na baaania przed­
wstępne 1,000 ro.

iCR S  N i K A .

K a l e n d a r z y k .

Dziś n8 (10) A ugustyna B . W .
Jutro 29 ( n )  M aryi M agdaleny

W ućndd a'o: ir? m godz. 3 m. 5 1 . 
ŁaCb*ć tl*4£r •  f Bdx 8 m- 06 
D ługaść dnia godz. 16  ni 15

IktIttwdCPtyK Histtoryoznf.
28 maja (10 cceraroal).

B8kU I294-. Umiera Kazimierz II, Książę 
Łęczycki i Kujawski.

— ■ Z T"V,'a Dobroczynności- Prezes Z a ­
rządu zawiadamia za naszem pośrednictwem, iż 
posiedzenie Zarządu T-w a odbędzie się dnia 
3 1  maja, t. j. we wtorek o godz. 8-ej wie­
czorem.

Posiedzenia pp. kuratorek we wtorek nie 
będzie.

—  W ycieczka kolarska. W  numerze 
wczorajszym podaliśmy nieściśle termin wyjazdu 
wycieczki kolarskiej do Żytomierza. Otóż w y­
cieczka wyrusza dziś, w soDotę o godz. 6-ej i 
o godz. 8Va (dwa wyjazdy).

Punkt zborny: Kaw iarnia Udziałowa.
—  Odroczynek w  sobotę- Od dnia

dzisiejszego z pówoati wakacyi letnich w so­
boty zajęć w zarządzie kolei Południowo-Za­
chodnich nie będzie.

—  Doręczanie aw izacvi. Naczelnik koki
Południowo-Zachodnich zaiecii wyższym nrzęd 
inkom kolejowym baczenie nad niezwłocznym 
doręczaniem funkcyonazyuszom kolejowym na

I
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i ciii awizacyi sądowych i udzielaniem im urlo­

pów ab} mogli stawiać się do sądu. W razie 
absolutnej niemożności udzielenia urlopu nale­
ży . o tern niezwłocznie zawiadomić naczelnika 
kolei.

Zapytanie komisyi budżetowej. K o­
m isy* budżetowa Dumy Państwowej zwróciła 
sie do zarządu kolei Południowo-Zachodnich 
z zapytaniem czy istnieją jakiekolwiek linie ko­
lejowe, nie otwarte dla użytku publicznego 
i o ile istnieją, czy mogą być oddane do ogól­
nego użytku. Jednocześnie kom isja prosi o do­
starczenie wiadomości w sprawne zmniejszenia 
się ruchu osobowego i towarowego na kole­
jach oraz czy istnieją linie kolejowe, pozosta­
jące w rękach prywatnych, które dawałyby de­
ficyty zamiast dochodu.

—  W zloty. Porucznik 7 roty aeronau- 
tycznej Aleksandrów i podobcer Nikitin, którzy 
onegdaj zrar a dokonali w Kijowie wzlotu na 
balonie, wylądow_li wczoraj o godz. 4 po poi. 
w pob iżu Ekatcrynosławia.

Wczoraj o godz. 6 zrana dokonali wzlo­
tu generał-major Werbickij i porucznik M a­
słów. Miejsce wylądowania dotychczas niewia­
dome.

—  Kom proirłtflcya ?kadem istów . Dy
rektorowi kijowskiego korpusu kadeckie- 
go generał - lejt Siemaszkiewiczowi —  jak 
pisze „Kijewlanin® —  nadesłał generał inspe­
ktor wojskowych zakładów naukowych Jego 
Cesarska W ysokość Wielki Książę Konstan­
ty Konstantynowicz opinie o skardze aka- 
demistów na postanowienie dyrekcyi kor­
pusu dotyczące Józefowicza. Oświadczają w 
swej skardze akademiści, że cała prawo- 
myślna część społeczeństwa kijowskiego o- 
burzona jest na postanowienie komitetu kijow­
skiego korpusu kadeckiego, skierowane prze­
ciwko przyjacielowi młodzieży Borysowi Józe­
fowiczów’ 1 zabraniające kadetom bywania w 
lego domu. Zdaniem akademistów i członków 
stowarzyszenia „Dwugłowy Orzeł14 p. Józefo­
wicz może wywrzeć tylko dobry wpływ na 
młodzież, proszą więc o zmianę tego postano­
wienia. W  odpowiedzi na streszczony powyżej 
telegram, Jeg o  Cesarska W ysokość zakomuniko­
wał nadawcom telegramu za pośrednictwem, 
generał •gubernatora, że jeśli dyrektor korpusu 
cieszący się zupełnem zaufaniem Jego Cesarskiej 
W ysokości, wydal tego rodzaju zarządzenie, 
musiał niieć ku temu poważne przyczyny. Oprócz 
tego Jego  Cesarskiej W ysokości nic podoba­
ła się kategoryczna forma użyta w telegramie, 
jako to np : „prosimy zwrócić jak największą
uwagę na oburzającą uchwałę" i t. d. Odpo­
wiedź tę Jego C esaiska W ysokość zalecił od­
czytać funkeyonaryuszom korpusu i wydruko­
wać w „Kiiewlaninie®.

—  N ow a nlfća. Radni Falberg i Mossa 
kowski zwróciH uwagę zarządu miejskiego na 
to, iż t. z w. Psia ścieżka jest ważną arteryą 
komunikacyjną między cyrkułem lybedzkirn a 
peczerskim. Odbywa się jeonak po niej tylko 
ruch pieszy. Ani bruków, ani chodników’, ani 
ośw ictlenia na ścieżce tej nieina, skutkiem cze­
go kołowy ruch jest uniemożliwiony, a w słotę 
i pieszy staje się trudnym, w nocy zaś zwykle 
jest on niebezpiecznym z powodu ciągłych na­
padów na przechodniów. Podpisani proszą pre­
zydenta miasta o przeprowadzenie pei traktaoył 
z władzami wojskowemi w celu uzyskania pasu 
gruntów ro saż. szerokości i urządzenia tam 
brukowanej ulicy.

—  Z komisyi teatralnej. Wczoraj komi­
sya teatra^a pod przewodrictwem p. Kicha o- 
bradowała nad pociągnięciem ao odpowiedzial­
ności antreprenera teatru miejskiego p. Brykina 
za wykroczenie przeciw umowie dzierżawnej w 
czasie występów baletu petersburskiego. Z a­
miast zwykłej orkiestry w teatrze przygrywała 
muzyka., złożona z kilkunastu drugorzędnych 
muzykantów. Uchwalono zażądać od p. Bryki­
na zapłacenia 25 rb. kary Następnie komisya 
m ula rozpatrzyć repertuar operowy na rok 
przyszły i personel nowej trupy Ponieważ je ­
dnak p. Brykin przedstawił komisyi listę, obej­
mującą zbyt mało artystów, uchwalono zażądać 
od niego uzupełnienia trupy.

—  N ow y jirezes izby skarbowej. Na 
prezesa kijowskiej izby skarbowej na miejsce 
p. Łastoczkina został mianowany prezes cher- 
sońskiej izby skarbowej, rz. r. st. Strekałow. 
Przystąf on do pełnienia obowiązków służbo­
wych w pałowie czerwca.

—  Epidemie. Dyfteryt i szkarlatyna w 
Kijowie znowu się wzmog‘y. W ubiegłym ty­
godniu zanotowano po 2 1  wypadków każdej z 
tych epidemii.

—  Z komitetu rejonowego Wczoraj roz­
poczęły s-ę obrady kijowskiego komitetu rejo­
nowego. Prezes komitetu p. Łukaszewicz za­
znajomił obecnych ze ",tanem taboru ruchomego 
na kolejach, wchodzących w zakres rejonu. Na­
stępnie rozpatrywano przepisy, 'dotyczące bez­
pośredniego przesyłania ładunków kolejowych 
do stacyi „Odesa-port® bez przeładowywania 
ich na stacyi „O desa-Zastaw a", co było połą­
czone z wieikiemi trudnościami i zwykle spo- 
w od o wy wał o spóźnianie się ti ansportów. Prze- 
pisv zatwierdzono.

Następne zebranie odbędzie się dzisiaj.
—  W ybory starosty kupieckiego- One­

gdaj w resursie kupieckiej odbyło się doroczne 
zebranie gim ay kupieckiej. Po zatwierdzeniu 
sprawozdania komisyi rewizyjnej z roku 1909 
przystąpiono do wyborów starosty gminy ku­
pieckiej. Na starostę wybrano p. M. Czokoło- 
wa, na jegb zastępcę p. J .  Richei ta, na pomo­
cnika ^sarosty p. Nosowa i jego zastępcę —  p. 
Konópllna. Potem wybrano kumisyę dla ure­
gulowania likwidaryi i wyprzedaży, przyczcm 
na wniosek kupca Zgorskicgo zwrócono uwagę 
komisyi na prafLykowany w Kijowie zwyczaj 
urządzania wspólnej wyprzedaży towarów z kil 
kunastu stlepów  pod firma jednego z nieb.

Na wmosek p. Czokołowa uchwalono roz 
począć starania, aby 7. sum podatku handlowe­
go, idącego na rzecz miasta, potrącać 1% dla 
utworzeilia funduszu na przytułek dla emery­
tów, rekrutujących się ze stanu kupieckiego 
Wniosek ten przyjęto. Uchwalono na najhliż- 
szem zebraniu 1 oz&ti zygnąć kwestye utworzenia 
specyalnej rady, zarządzającej wspólnie ze sta­
rostą sprawami gminy.

Na p^mmk Minina i Pożarskiego »  N.-No 
wogrodzie ofiarowano 300 rb

— K R A D Z iE Z  \V czoraj w  nocy złodzieje 
za pom ocą włam ania dostali się do sklepu Alszw ai, 
ga (Kreszczatyk Xs 42) i zabrali rzeczy na sumę 
200 -300 rb.

— P O Ż A R Y . Około godz. 3-ej po południu 
wszczą’ się Dożar w  skł* łzie drzew a, znajdującym 
się w  pobbżu przystani. Pożar szvbku uga™oYio 
Jednocześnie w ybuchł pożar w  Wopiu .Nś’ 15  przy 
ul Prore; nej. P o żar dość sz\bko udało się /loka 
lizować, lecz gaszenie ognia trw ało pr/e? kilka 
godzin.

— Z E M S T A . Na M Błagowieszczeńskiej na 
przeciw ko domu N; 137 niejaka M. I.iw incew a ob

lala kwasem  siarczanym  kochankę sw ego męża 
E . ,1

— K A R A  ADM 1N IS T R A ( ĆJNA. Za nieprze­
strzeganie przepisów m eldunkowych skazano w ła ś ­
ciciela browaru K. Marra na 200 rb. kary, z zamia­
ną na areszt dwum iesięczny.

— G R A B IE Ż E . Oriegdaj wieczorem  na W . 
Żytom ierskiej 15-leuii chłopak w yrw ał N. Górskiej 
z ręki torebkę z pieniędzmi.

Na „Toikuczce" niejaka Kobylańska przy p o ­
mocy dwóch chłopców  ograbiła  G. Litwina. K. za­
trzymano, chłopcy umknęli.

— W Ł A Ś C IC IE L K A  D O M lf-Z Ł O D Z IE JK A . 
W  halach targow ych w  sklepie Naka zatrzymano 
na gorącym  uczynku pewną wła: cictelkę domu z ul. 
Dem bowskiej, która skradła tuzin chustek.

— POD K O ŁA M I T R A M W A JU . Na Kresz- 
czatyku tram waj w padł na przechodzącego A . Ja- 
kow lew a, który uległ potłuczeniu rąk, nóg i g łow y. 
Udzielono mu pomocy lekarskiej.

— K R W A W E  S T A R C IE ., Onegdaj na rynku 
Łukjauow ieckim  przyszło do starcia między 6 —7 
handlarzami, w  czasie którego niejaki B . Kukuruza 
otrzymał ranę w  głow ę. Pogotowie go opatrzyło.

— A R E S Z T O W A N IE  B E Z P R A W N Y C H . W  
różnych punktach miasta aresztowano 1 1  żydów 
nie m ających prawa, zamieszkiwania w  K ijow .A

— PO PIJAN EM U . D. 26 m aj* pędził po 
Kreszczatyku kłusak, którego w łaściciel A . Pod 
dubnyj był podchm ielony i naprzeciwko domu Ns 
54 w padł na słup tram w ajow y

Dorożkarz spadł na bruk, raniąc się dotkli­
w ie,—koń i uprząż u legły uszkodzeni 1.

Poszkodowanego w  karetce pogotowia odw ie­
ziono do szpitala.

— N IE B E Z P IE C Z N Y  DOM. W  domu Ni 2 
przy ul. Fundukl. w szczął się d. 23 m aja po raz 
trzeci pożar.

Tym  razem ząpaliły się krzynie, znajdujące 
sie w  skrytce pod schodami przy sklepie Brabćća. 
Ogień zdołano prędko stłumić, Brąndm ajor zw rócił 
uwagę na to, iz lokatorom, zam ieszkującym  wyższe 
piętra, grozi w  razie pożaru ogromne niebezpie­
czeństwo, pozatem, w domu tym znajduje się kine­
m atograf

Dom pow yższy był już parę razy oglądany 
przez speryalne komisye, obecnie zaś policm ajster 
polecił go obejrzeć po raz trzeci.

— Z A M A C H  SA M O B Ó JC Z Y . W  domu N» 
82 przy ul. Żylańskiej otruta się w  celu sam obój­
czym kucharka Marya R. Pogotowie udziehło jej 
pomocy.

Z S^DOW.

Procesy intendentów.
T. zw. „w ielk i" proces urzędników kijou 

skiego zarządu intendentury, jak  już donosiliłm y 
rozpocznie się dopiero w  jesieni. Z w ło k a  spow o: 
dowana została niezw ykłą ilością -m ateryaiów . 
śledczych, których techniczne opracow anie pt 
chłania masę czasu. A kty sp raw y zostały ze­
brane w 17 toniach, zatwierdzony niedawno akt 0- 
skarżem a obejm uje 200 arkuszy druku. Z  rozpo­
rz ą d z e n i kijow skiego sądu wojenno-okręgowego 
nałożono areszty na kapitały i majątki nieruchome 
oskurżonycn, Między, innymi nałożono areszt: na 
majątek Łrenerał-m ajora K am ssrakam a (35,000 rb. z 
procentami 1, radcy Dworu Tichonow a tdWie nieru 
choniocci w  K ijow ie 1 jedna w  Puszczy W odicy); 
podpułkownika Andruszkiewicza (dom w  K ijo w ie ); 
radcy stanu B orziłow skiegc (dom w  Kijow ie); rad. 
Dworu Makarenko (dom w Kijow ie); podpuil Wo 
skresienskiego (sadyba zabudowana w  la d y iy n ie ) ; 
kapitana Szyrow a (dom w  Zm ierzynce); sztabr k a­
pitana K ulczyckiego (nieruchomość w  Kamieńcu); 
rodpułk. Antonov.a, rad. Dworu vou K lugena i 
innych.

Oprócz tego zebrano inform acye o majątkach, 
Drzepisanvch na imię żon oskarżonych, l  ak, pod- 
pułk. D m drjew  w  lipcu tjjoę r. odebrał z banku 
państwa 12,000 rb które tegoż dnia złożył na im ię 
żony do kijow skiego tow arzystw a wzajem nego 
kredytu. Oprócz tego na imię żony podp. D. Z ło ­
żono w  różnym czacie w  banku p-istW a 11,600 rb. 
Żona rad. D woru Tichonowa posiada w  różnych 
"bańkach około 60,000 rb. Podpułk W oskresieński 
posiada w bankach 34,OvO rb., ż^na zaś jego  20,000 
rO.; oprócz tego w  sym birskiej filii banku państwa 
rwał 63,000 rb., które odebrał w  czerw cu r. 1909. 
Żon? kapitana Nioti złożyła w  1906 1 1007 roku w  
bankach ogółem 35,000 rb. Pułkownik Dacenko w  
lu ty n  19 10  r podarow ał żonie dom i około 20,000 
rb. Podpułk Antonow posisda w  sym birskiej filii 
banku państwa 57 tys. rubli i ro,ooo rb. złożone na 
imię żony; w  1906 toku posiadał on złożone tam 
160 tys. 1 w r. 1907 — 52,237 rb. 50 kop. General 
K am strakam  oprócz przy aresztowanych 35,000 rb , 
posiadał jeszcze w  banku 27,000 rb .’ w  papierach 
procentowych, które odebrał jednak w  lipcu 1909 r.

Obraca sądu.
W czoraj dwunasty w ydział kijowskiego sądu 

okręgow ego rozpatryw ał bez udziału sędziów  p rzy­
sięgłych spraw ę Ju liusza Praw eokiego, oskarżonego 
o obrazę sądu w  podaniu urzędowem , złożonein 
do kijow skiego sądu okręgowego.

Po rozpatrzeniu spraw y sąd skazał osk arżo­
nego na 5 dni aresztu.

KRONIKA POLSKA.
—  W ybory W Gallcyt. W G a lic y i  p o sta ­

w ion o 2 2 2  k an d yd a tu ry , 16 9  p olsk ich , 5 3  ru- 
s iń śk ie. Z  p o sz cz e g ó ln y th  stron n ictw  k a n d y ­
duje 3 7  lu d o w có w , 37  n a ro d o w y ch  d em o kra­
tów , 27 d em okrń tów  p o lsk ich , 2 5  k o n se rw a ty ­
stów , 18  so c y a listó w  i 7 syo n istó w .

R u =in i m ają  2 2  k an d y d a tó w  ukraińsk ich , 
6 ra d y k a ln o  ukraińsk ich , 1 8  stazoru skich  i 6 
so c y a listó w .

— W polskŁ rę c t Jak  _ donoszą gazety 
niemieckie, sprzedał p. Raschke w  Dobczynie pod 
Środą swój 600 m orgowy folw ark  pewnem u pola­
kowi za 163.000 m arca. Poprzednio zgłosił się ów 
niemiec do kom isyi kolonfzaćyjiitj, ktSra jecfe^Ji n ie  
c n ^ fa ^ n d j^ jjL  śiiiijjr zapłacić,.

*

ramy.
(Od korespondentów władnych i Ag. Petersb.) 

Przed wyborami.
Lw ńw  (Wł.) Z  Monastyrzec donoszą, że 

podczas wiecu pomiędzy moskalofilami a ukra 
Ficami wynikła bójka. Dziewięć osób odniosło 
rany

L w ó w  (WL). Starosta jasielski kazał ra­
binowi w Żmigrodzie odmawiać w bóżnicy mo­
dły na iutcnc.yę zwycięstwa stronnictwa lu­
dowego.

Zjazd cukrowników.
W arszaw a Wczoraj rozpoczął swe

obiady dziesiąty zjazd cukrowników. W  zjeź­
dzić bierze udział 300 osób

Morderstwo.
W arszaw a (Wł I. Z  Będzina donoszą 

o morderstwie, popełnionem przez właściciela 
domu, piekarza, .Jan a  Cajlera na osobie jego 
żony 46-letnicj Franciszki w celu podniesienia 
sumy ubezpieczeniowej.

Konfiskata.i. , ,
Lublin (Wł.). Skonfiskowano jednodniów­

kę, poświęconą Mary i Kon&pnicUei.

Oficerowie tureccy na służbie niemieckiej
Berlin (W l). W  październiku 20 nowych 

oficerów tureckich obejmuje służbę w wojsku 
niemieckiem. Razem z poprzednimi liczba ofi 
cerów tureckich na służbie niemieckiej wynosić 
będzie 120.

N ow y gabinet
Bruksella (Wł.). Minister kolei Broc|ueville 

przyjął lmsyę utworzenia gabinetu tymczaso­
wego.

Kataklizm
NeW-Jork (Wł.j. Z  Meksyku donoszą, że 

wskutek trzęsienia ziemi zginęło 1,300 ludzi.

Z 'otriictwa.
Nicea (Wł.). R ybacy w pobliżu Antibes 

wyłowili z wody aeroplan lotnika Bragaca, któ­
ry utonął w morzu.

Berlin (Wł.). Wczoraj o godz. 8 i pół 
wieczorem spadli z aeroplanem z wysokości 
2 ,0 00  metrów Jerzy Schendel i Wohter Voss. 
Obaj odnieśli śmierć na miejscu.

Na Bałkanach.
Saloniki (APL W ielkie wrażenie wywarło 

tu przybycie do byłego sułtana Hamida szam- 
belaua przysłanego z powitaniem przez obecne­
go sułtana.

Konstantynopol (AP). Zakomunikowany 
pismom artykuł „Fremdenblatt’ u® z pogróżkam' 
pod adresem T u rc ji z powodu powstania al­
bańskiego wywarł przykre wrażenie. Gazety 
wskazują, że zagrażając inlerwencyą wskutek 
swoich związków z albai czykami, A u stry i za­
pomniała o węzłach łączących albańczyków z 
Turcyą, której są poddanymi. Porta, negu­
jąc w dalszym ciągu proklamacyę autonomii 
przez a^ańczyków, zapewnia, że artykuł „Frem- 
denbłatdu spowodowany został wiadomościami
0 sytuacyi w Albanii.

Cetynia (AP). T u rcj spalili kilka domów
na polnoc od Sielca. Na południowym froncie, 
sprawy są w tym samym stanie. Dn. 26 maja 
około g. 5 -ej turcy rozpoczęli strzelaninę z 
dział do powstańców.

Bruksela (AP). Prezydent izby posłów 
Kooreman odrzucił propozycyę utworzenia ga- 
rinetu. Król żwróci! się wówczas do ministra 
skarbu Libaert a.

Berlin (AP). W artość importu niemieckie­
go w r. 19 10 , nie licząc ( kruszców, wynosi
8.934.000.000 eksportu— 7,475,000,000 marek. 
W artość importu wraz z kruszcami, wynosi o
450.000.000 więcej niż w roku zeszłym, a w y­
wozu o 785^000,000 niż w roku ubiegłym.

Konstantynopol (AP). Pisma tureckie na­
zywają artykuł „Fremdenblattu* nieumiejętną 
próbą wmieszania sie w sprawy tureckie.

„Z ija “ zarzuca prasie austryackiej, która 
nii dawno ostro skrytyko wała notę rosyjską, 
a obecnie występuje jeszcze bardziej stanow ­
czo przeciwko Turcyi.

„Sabach" w wystąpieniu Austryi upatru­
je dowód istnienia porozumienia pomiędzy mo­
carstwami skierowanego przeciwko Turcyi. 
Wszystkie gazety twierdzą, że sytuacja w A l­
banii nie nastręcza żadnych obaw.

„Senin* dowodzi, że niepomyślne pogło­
ski o sytuacyi w Albanii rozsiewane są przez 
Czarnogórę i czyni Austryi zarzut brania 
w obronę Czarnogóry.

Wiedeń (Wł.)* W  kołach rządowych pa­
nuje przekonanie, że Niemcy nie przyłączą się 
do kroków, poczynionych przez Austryę w Kon­
stantynopolu. Prasa niemiecka nazywa polity­
kę austryarką na Bałkanach awanturniczą.

W iedeń (WŁ). Obiegają pogłoski, że R o ­
s j i  nosi się z zamiarem zwołania konferencyi 
międzynarodowej w celu uregulowania sprawy 
albańskiej. Turcya przeciwna jest zwołaniu 
ionftrencyt.

Konstantynopol (Wł.). Ambasador czar- 
nogóiski w Konstantynopolu zapewnił wczoraj 
ponownie ministra spraw zagranicznych Kifaat- 
baszę, że Czarnogóra pragnie stale żyć w zgo­
dzie z Turcyą.

Dekret.
Paryż (AP). Poseł d< apartamentu Auhe, 

Meunier postawił wniosek odłożenia ogłoszenia 
przez rząd dekretu w sprawie unormowania 
produkeyi wina szampańskiego, wskazując, że de­
kret pogorszy znacznie sjtuacyę sfer zaintere­
sowanych, oraz że stoi w sprzeczności z pra­
wem i zwvczajam; miejscowymi. Minister fi­
nansów oponował energicznie; oświadczając, że 
rząd nie wyrzeknie się swojego projektu, do­
póki izba nit zabęwni wLuarzom bezpieczeństwa 
za Domocą odnośnego prawa i wyraził zgodę 
na przyjęcie zwykłej formuły przejścia do po­
rządku dziennego, którą też przyjęto 294 gło­
sami przeciwko 18 1 .  Dekret dzieli rejon fabry­
kacji Szampana na pierwszy ,stara Szrmpania)
1 drugi składający się z departamentu Aube i 
części dtpartamentów Seine i Marne. Wina 
pierwszego rejonu noszą nazwę „szampana®, 
drugiego rejonu „szampana drugiego rzędu.®

Paryż (AP). Na posiedzeniu rady mini­
strów gabinet uchwalił przeciwdziałać każdemu 
wnioskowi izby posłów w sprawie skasowania 
Istniejącego obecnie podziału rejonu fabrykacyi 
szampana i w razie konieczności postawić kwe- 
styę zaufania. Rząd postanowił oświadczyć 
również izbie, że na przyszłość żadne nowe 
rozgraniczenie rejonu nie może być dokonane.

Trzęsienie ziemi-
Me\iCO (AP). W czasie trzęsienia ziemi 

zginęło 1,300  osob,

Cholera w  Turcyi
Bu kareszt (AP). Z  powodu cholery w Kon­

stantynopolu dla przybywających stamtąd na 
znaczono 5-dn:owy nadzór lekarski,

Z Maroka.
Madryt (AP). Były  minister Villanuova 

W izbin zażadał wyjaśnień w sprawie granic 
Maroka, pozostających w sferze wpływów 
'Hiszpanii, i ogłoszenia tajnego franko-hiszpań- 
skiego układu. Canalejas oświadczył, iż chwila 
stosowna jeszcze nie nadeszła, ponieważ układy 
pomiędzy Francyą i Hiszpanią nie zostały za­
kończone. „Dziwią się— powiedział premier —  
iż n;e protestujemy przeciwko ekspedycyi tran 
cuskiej do Fezu, ale Francya ma w Fezie inte 
resy, uznane przez inne państwa. Granica 
sfery wpływów hiszpańskich przechodzi 
przez L irrach e i została zatwierdzona nie przez 
układy, ale przez historyę. My nie będziemy 
ślę UCuylać ani od zawartych układów, ani też 
od nowyćb, które mogą mieć miejsce, Jako  wy- 
"ik pe^traktacyi z Francyą. Canelejas upewnił 
izbę, iż układy nie dotyczą zmiany egzystują­
cych stosunków, prawnych.

P-iryŻ (AP.). Wczoraj zrana w minister­
stwie spraw zagranicznych nie otrzymano po- 
twićidzenia wiadomości podartych prze? gazety 
„Daily Telegrapn® i „Daily Express“ o wkro­
czeniu wojsk frąucuskich do Mekines. Jedna­
kowoż wiadomość ta nte. jest uważana w mi­
nisterstwie za nieprawdopodobną.

Madryt (Wł.). W ojska hiszpańskie po­
myślnie wylądowały w Laroche.

Paryż (Wł.). Z  Maroka donoszą, żc woj­
ska francuskie stoczyć mSją wkrótce bitwę z 
berberami.

1 Rady Państwa.
Petersburg (Wł.). Wobec odroczenia przez 

Radę Faństwa rozważania projektu prawa o 
nauczaniu powszechnem, prezes komisyi do 
spraw nauczania powszechnego Kaufmsn de­
monstracyjnie usunął się z komisyi.

Petersburg (W ł). Nowomianowany poseł 
do Rady Państwa Łukjanow zajął miejsce, zaj­
mowane przedtem przez Sabtera na skrajnej 
prawicy.

Pożary.
Błagowieszczeńsk (AP). Dn. 26-go maja 

o godz. 9 -ej wieczorem w odległości 350 wiorst 
od Błagowieszczeńska na Amurze spali) się sta­
tek „Murawjew-Amurski®, należący do Tow a­
rzystwa Aleksiejewych. Pasażerowie w panicz­
nym strachu zaczęli rzucać się do wody. Pan i-' 
kę zwiększyło to, iż w czasie pożaru zgasła 
elektryczność. Panuje przypuszczenie, iż wiele 
osób zginęło. Na statku znajdowali się robot­
nicy koreańczycy. Przyczyna pożaru niewyja­
śniona. Kasa statku i dokumenty zginęły. 
Barka holownicza została uratowana. Na miej­
sce katastroiy wyjechał naczelnik zarządu że­
glugi z personelem lekarskim.

Grodno (AP). Spalił się tartak Landaua. 
Zginął jeden robotnik.

Truskawicc (Wł.). Spłonęło 6 domów 
kąpielowych. W płomieniach zginęło 2 dzieci.

Rewizye.
Petersburg (Wł.). Dokonano rewizyi w 

mieszkaniu wybitnego działacza na polu budo­
wnictwa okrętowego inżyniera-pulkowrika Ku- 
tejnikowa. Kutejnikow, ja i iadomo, jest kie­
rownikiem budowy nowych pancerników; pod­
czas wojny rosyjsko-japońskiej fpod kierunkiem 
K . dokonywano remontu eskadry rosyjskiej w 
Porcie Artura. Za swe zasiugi otrzymał on or­
der Włodzimierza. Rewizya dokonaną została 
przez urzędników ministerstwa marynarki na 
skutek doniesienia sen.^Neunaruta, który za­
komunikował, że prdczas swych czynności na­
trafił na cały ^szereg wy kr oczeń, ^popeiinonycn 
przez różne osoby mające styesność z mini­
sterstwem marynarki. W liczbie tych osób 
senator wymienił nazwisko Kutejnikowa

Petersburg (Wł.) Stwierdzono, że pocią­
g n i ę c i e  do odpov iedzialności sądowej rewidu­
jącego n: egdyś kolej pol.-zachodnią inż. Pro- 
skul ianowa wywołane zostało nadużyciami po- 
pelrnoneml przez niego podczas służby na ko­
lei Nadwiślańskiej. Troskuriakow, mianowicie, 
sprzedawał rosyanom posady zajmowane przez 
polaków, a tych ostatnich usuw’a.‘ ze służby.

Z rady ministrów.
Petersburg (Wł.). Wskutek wyjazdu na 

urlop Stołypina, rada ministrów odroczyła do 
jesieni obrady nad projektami praw, któ-e 
projektowano wnieść do Dumy Państwowej. 
W  liczbie wspomnianych wyżej praw znajduje 
się projekt o przekształceniu kijowskiego in­
stytutu handlowego na wyższy zakład nau­
kowy.

Pogłoski-

Petersburg (Wł). Według obiegających 
pogłosek Stoły pin oraz Kriwoszein w czerwcu 
wyjadą do W ładywostcku.

Petersburg (Wł.). Coraz uporczywiej kur­
sują pogiosk' o ustąpieniu prezesa rady mini­
strów Stołypina. Przewidywana dynnsya Sto­
łypina jest jakoby w związku z nieudzieleniem 
mu pozwolenia na urlop trzymiesięczny.

Przyjazd Izw olsk ieg t
Petersburg (Wł.). Dzisiaj przyjeżdża do 

Petersburga ambasador rosyjski w Paryża 
Izwolskiji

Petersburg (Wł.). Izwolskiego powołały 
do Peteisburga sprawy rodzinne.

Falsyfikat.
Petersburg (WŁ). Rzeczoznawcy uznali, 

że testament ks. Ogińskiego, zloż.ony przez żo­
nę współpracownika „Now. Wrem.® Gaidebu- 
rowa, jest sfałszowany.

Kandydat k -d .

Petersburg (WŁ). Kadeci zamiast Bielaje- 
wa wysuwają b. generała Subboticza, jaKOjcanr 
dydata na posła do Dumy Państwowej z m. Pe­
tersburga.

W  sjłtaw ie gim nazjów  Sielmaszenkf.
Petersburg (Wł.). Rada nr iistrów uczy­

niła zadość prośbie p. Stełmaszenki o udziele­
nie mu pożyczki w wysokości 00,000 rubli na 
pokrycie wydatków, związanych z założeniem 
w Kijowie gimnazj ów męskiego i* żeńskiego

Mienszykow o ep. Serafimie i Hellodorze
Pntersuurg (Wł.). Mienszykow w „Now. 

Wrem.® wypowiada cały  szereg ironicznych 
uwag z powodu pielgrzym' k ep Serafina do 
Poczajowa.

Serafim, zdaniem Mienszykowa. reklamu­
je się. Dąży on do zdobycia sobie na wszelki 
sposób popularności o. Kronsztabzkiego i w 
tym celu zabiega c względy tłumu. Zainicyo- 
wana przez człowieka, który chce użyć roz- 
rywKi, pielgrzymka obliczona jest na efeaf 
teatralny.

W dalszym ciągu Mienszykow ostro kry­
tykuje działalność Heliodura, który, jak się 
wyraża publicysta nowowrernieński, .wystawi’, 
swą kandydaturę na świętego, łfeliodur, pisze 
dalej Mienszykow, przybył do Petersburga jak 
zwycięzca w celu otrzymania kontrybucyi, a có 
najważniejsze, pieniędzy,

Teń miłujący się w sobie demagog jest 
przekonany, że sądzono mu spełnić posłan­
nictwo Boże. Jest to typ ogromnie zbliżony 
do Razina i Pugaczonea, z tą tylko różnicą, że 
jego zamiary spełzną na niczem. Na zakończe­
nie Mienszykow radzi Heliodorowi zdjąć z sie 
bie suknię zakonnika.

Różne.
MohylÓW (AP.) Dokonane zostały przez 

zebrania gminne wybory kandydató# na ra­
dnych ziemskich od gubernii mohylowskiej.

At6ńy (AP.) Izba przyjęła projekt prawa 
o puiyczrr 1 1 0  milionowej.

Łódź (AP.) W ykryto dwie fabryki fałszy 
wych monet pięciokopiejkowycb.

Aresztowano 4 osoby, Skonfiskowano 
maszynki, formj? gipsowe i W ie le  monet.

Petersburg (AP.) Minister finansów wniósł 
do uprzedniego rozpatrzenia rady ministrów 
projekt do przedstawienia Dumie Państwowej o

emisyi przez państwowy szlachecki bank ziem­
ski i bank włościański 4 i pół procentowych 
listów zastawnych 1 obligacji.

Ryga (AP). Rada miejska zaaprobowała 
referat w sprawie budowy nowego gmachu za­
rządu miejskiego, kosztem przeszło miliona ru­
bli. Ogłoszono konkurs międzynarodowy na 
ułożenie projektu. Nagrody wynoszą sześć, 
cztery i dwa tysiące rubli.

Łkaterynosław  (AP), Na stacyi „Putie- 
prowod®, powiatu bachrnuckiego, trzech bandy­
tów w maskach, grożąc rewolwerami, zażądali 
kluczy od kasy. Nie znalazłszy pion'ędzy, ban­
dyci rozbili telefon i aparat telegraficzny, a na­
stępnie umknęli.

Rada Państwa.
Posiedzenie z dni? 27-go maja.

Przewodniczy Gotubiew.
Sekretarz, odczytując spis Najwyżej za­

twierdzonych projektów, dodaje, że Jego  Cesar­
ska Mość raczył dn. 26-go maia na projekcie 
prawa o zmianie przepisów i praw ogranicza­
jących prawa osób z ćuchowitństwa, które do­
browolnie zrzekły się godności kapłańskiej lub 
pozbawione zostały takowej, napisać własno­
ręcznie siowa: „Nie zatwierdzam®.

Przewodniczący komunikuje, że von Ka- 
ufman odmówił brania udziału w pracach ko­
misyi dc spraw nauczan a powszechnego.

Rada przyjmuje w redakcyi Dumy Pań­
stwowej projekt prawa o preliminarzach i rc- 
partycyi powinności ziemskich w guberniach 
archangielskiej, astrachańskiej, wileńskiej, wi­
tebskiej, wołyńskiej, grodzieńskiej, kijuwskiej, 
kowieńskiej, kurlandzkiej, mińskiej, orenburskiej, 
podolskiej i stawropolskiej:

Po ożywionej dyskusji oorzucono projekt 
prawa o przepuszczaniu z zagranicy bez cła 
motorów i propelerów.

Projekt prawa o wydawaniu na żądanie 
innych państw przestępców przyjęto w redak­
cyi komisyi wniosków prawodawczych, lecz wo­
bec wniesionych przez Radę kilku drobnych 
poprawek przekazano kom isji kompromisowej.

Projekt prawa o zmianie porządku rozwa­
żania preliminarza dochodów i wyaatków pań­
stwowych przekazano zjednoczorj/m komisjom 
finansowej i wniosków prawodawczych.

Projekt prawa o ziemskim samorządzie 
gminnym przekazano specyrlnej komisyi, złożo­
nej z 30 posłów.

Następne posiedzeń?'- odbędzie się dziś.

GIEŁDA ZBOŻOWA.
(Telegram specjalny).

Jelsc. — Usposobienie z owsem  mocne, z p o­
zostałem zbożem stałe. Pszenica girka 1  rb. 03 k,. 
ulka 98 kop., żyto 6 ł kop., jęczm ień 58 kop., ow ies 
65 kop.

Petersburg—Giełd a Rałasznikow ska. U sposo­
bienie z pszenicą spokojne, z rytem bezczynne, z 
owsem  mocne, z m ąką stałe, z pozostałem  .zbożem 
mocniejsze. Pszenica 1 rb. 06 kop., żyto 84 kop.— 
86 kop.

Giełda Petersburska.
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41/2°.'0 Połtaw sk.
4I z0, o Tulsk.

Bakinsk.
9% Obiig. K ijow sk. M. Kred. T  w a. g i1 «L-jgVi
' W o ,  * * „ •

„ Oblig. M oskiewsk. Kred. T-a
T T o m  » » •
S*/2° 0 ©Dlig. O aesk. K red  T-a
4° 0 n n n

' L  _ B esar.-Taur. B. Ziem
W ileńsk. B  n. Ziem . 
'óońsk

A  2°, Charkowsk.

100—10 1 
92I.2— g f h

IOI
94

9°V«—9orls
ó^ U -ęo7/.
891T— 90 
gps-'e—gis/, 
got/i—91 >/.> 
90M,—oo-/, 
90’ -907) 
90P2— 91M1 
9° '1«—9° rl«

t7»0/o L isty  Zast Chers. Banku Ziem .
A k c y t  i-go T -a  Z eg l. po Dnieprze.

„ 2 gO „ n w »
A kcye T  a Kaukaz : M er.:nr; —
A kcye  R osH sk. T-a Ż e g l Handl. Czarn. —

Ros T -a  transport i asekur.
T-a Ubezpiec.f.cń „R o sya* . —
M osk-Kazańskiej kclei . 539 —542
Mosk. K  Wor-gnes. koiei . 637—640
Mosk. Wind.-Ryfcińsk. . 186'Ia- 18 7 'ia
Poł.-W sciiod. kolei . . 254R9—255TL
Azowsko-Dońsk.
W oisko-Kam sk. b . . 1040 -1050
Rosyjsk . dla Handlu Zew n. 4*6—407

A keye Ros. Lhińsk. . . .  —
„ R os. H andl. Przem ysł. . ^60—302

A k cy e  Petersb. M ięd-ynar. Kornerc. 552—554
„ Eetersb. Dyskont. Pożvczk. . 506—508
„ Petersb. Prywatn.-Kom . 363—264
„ B in k u  Zjednoczonego. . 293—295
„ K ijow sk. P ryw . banku handl.
„ Besarabsko-T auryck. . . 655—660

W ileńsk Ziem sk. Banku . 6 13
„ Dońsk Banku Ziem sk. . 6 53—658

A kcve Kij. Banku Ziem skiego 722
„ M oskiewsk. „ . . 735 -740
„ Niżegor -Satnar. „ . . 722

Połtawsk. „ . . 5 8 3 -5 8 8  ;
„ P etersb -T u lsk . „ . . 446 -45 1

C barkowi k. „ . . 460—4-6,5
„ Bakuboi T -a  Naftow. . 303—305
„ .Kaspijsk. T -w a . . 159 0 —1600
„ N a ft .: Handl. I - a  Mantasz. i Ko. —
„ Nałl T u B r. Nobel . 115 5 0 —11650

U działy T ow . Naft B r. Nobel . . —
„ B iiań sk . Kopalni W ęgla  . —
„ B r  mik- Fabr. szyi, . . i8 r—182
„ Naft T-wa Ilartm an . . 269
„ Kołom ieęsk. F u sryk i . . 2 52 'lj—254
„ Faor. M alcewsk., ' . . 758—763
„ A tersbursk . M e.»lurg. . 230—232
„ Nikoppt-Mariupolsk. , . 233—235
„ Patiłowsk -  i4 a 'l j—i43'l2

U działy  R o sj sk B a k  Fabryki.
„ Ros. Fabr. lokomc tr(B u e ). —
„ T  ? O dlewni stali „Sorm ow o" 15 5 —157 

A kcye  Fabr. W ag. Feniks. . 208—2-’  -
„ T-a „D w igatiel" . . a68
„ Pońsk-Jnrjew-sk. Metal. T-u. 322—324

Usposobienie z w alo-am  państw aw ym i.. spo 
ko[ne; z prem iówkam j_bęz: zmiąii, .

W Y D A W C Y
TOMASZ MICHAŁOWSKI 

ANTONI CZERW FNSKI

Redaktor odpowiedzialny Stanisław Farenholc
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Drukarnia Polski K p c iz c z a ty k  38.

TELEFON 1672.

8g88&88S8S&3?

Z a o p a t r z o n a  m  n a j­
n o w s z a  e z o io n k i io r -  
n n m a a ty  o r a z  s p e -  
o y a ia a  m a s z y n y .  ~*~

8 8 S S S 8 8  8 8 8 8 8 8 3

W SZELKIE ROBOTY W  ZAKRES DRUKAR­
STW A WCHODZĄCE PRZYJMUJE -

B EZ PO ŚRED N IKÓ W
Ceny umiarkowane. 9  9  0 # uo

00go

Opuścił prasę zeszyt Y-ty 388

„Dziejów Porozbiorowych Liiwy i Rusi”
T R E ŚĆ -

Przygutowania powstańcze na Litwie i Rusi 179 3—  
1794. Powstanie Kościuszkowskie.

IL U S T R A C Y E  I P O R T R E T Y :

Stanisław August, Nałęcz Górski, poseł żmudzki 
na sejm czteroletni. —  Wojsko litewskie w koń­
cu X V III w. —  Tadeusz Kościuszko. —  Uniwer­
sał Dcputacyi centralnej W. K s. Litewskiego 
179 4  roku. —  Kuążę Eustachy Sanguszko, poseł 
lubelski na sejm czteroletni, uczestnik kampanii

1794 r, —  Rota przysięgi litewskiej. —  General 
Jan  Weyssenhoff. —  Józef hr. Kossakowski, bry- 
gadyer brygady Kowieńskiej z 1794 r. —  Pasport 
z podpisem Cycyanowa, wydany w Grodnie 
w 179 4  r. — General Stefan Grabowski, uczest­
nik kampanii 179 2, 1794, 18 *2  i 18 1 3  r. —  Fran­
ciszek Bouffal, łowczy nadworny litewski. — Józej 
hr. Kossakowski, łowczy wielki litewski -— Gene­
ral Romuald ks. Gicdroyc. —  Generał Józef Wiel- 

horski.

Na Oddzielnym kartonie: Portret Jakóba Jasińskiego.

m

Wypożyczalnia Książek i Pism 
= LEONA IDZIKOWSKIEGO w KIJOWIE =

( K r e s z c z a t y k  29)
licząca przeszło 100,000 tomów dzieł w językach: po! kim, rosyjskim, 

francuskim, niemieckim i angielskim  poleca dla

CZYTELNIKÓW PftOWINCYONALNYCH i na LETNISKACH
ABONAMENT na ULGOWYCH WARUNKACH.

Dział książek dla dzieci składa się z 10,000 tomów.
Nowości natychmiast po wyjściu.
W yszedł z druku nowy katalog k iążek polskich, ułożony w e­

dług działów i uzupełniony skorowidzem  autorów 55.) stron druku. 
Pena 75 kop._______________________________________________________ 2520

TOW.
Akcyjne

w Kijowie 
kreszczatyk 22

■  ■  I I *  u  u  I  I  F I  U  I I  I  Grand Hotel w
J ?  * ■  * *  V  ■  ■  K I  W I I  B podwórzu.

Poleca, mając wyłączne przedstawicielstwo:

PŁUGI i SIEWNIKI Rud. Sacka.
1 fabry­

ki Ruska Procter i U
w  A nglii najnowszej konstrukcyi przy 10 h tm . ciśnienia dla 
o s z c z ę d z e n ia  opalu. " 2440

prostej kon 
strnkcyi, do 
m lj n. i warszt.

Cena zeszytu kop. 35, z przesyłką kop. 40.
Dla prenumeratorów „Dziennika K ijow sk iego" cena zeszytu kop 25, z przesyłką kop. 30.

Zamówienia wraz z opłatą na „Dzieje Porozbiorowe Litw y i Rusi* rocznie 24 zeszyty, półrocznie 12  
zeszytów, kwartalnie 6 zeszytów, przyjmują: Administracya „Dziennika K ijow sk iego" w  K ijow ie 
K reszczatyk Nfl 38. Księgarnia Gebethnera i W olffa w \Varszav-ie, której powierzono skład główny 
□a Królestwo Polskie, Galicyę i Księstwo Poznańskie, oraz wszystkie księgarnie w kraju i zagrAnicą

Szczegółowy prospekt na żądanie wysyła się bezpłatni*.

Motory naftowe „Perkun“
Sikawki Ogniowe j .  Jroetzer i S-ka.
Wyroby własnej fabryki:

Ekstyrpatory, gryfy, „Atamany“ , brony francuskie i Lina, 
zrzynacze do oczyszczana paru, ugniatacze CAMPBELLA.

Różne maszyny i narzędzia fabryk krajowych i zagranicznych.
■■BWB Cenniki na żądanie gratis i franco.

Otrzymany nowy transport
niezbędnej w każdym domu polskim

f i  A C Z  K  A  DLA D Z IE C I
z siNą mv:rfcą i podpis

| «.<<-iT\

' S. P. 3 .C-crochows! aTójerArt
w Aptekach! iik t Aet. iVa

żiródlo radvoczytme Zakład leczniczy
port kierunkiem D -ra  K o z ło w s k ie g o

K uchnia Ijih m au o m l.u . otwarty o<i 1 kwietnia do 1 listopada. 
Bliższych inform acyi udziela D yrckeya w  O jcowie. W  W arszaw ie  Kanceln 
rya Tow . 1 Iygieniczncgo, Krakow skie Przedmieście 06. 1828

O j c ó w

Uwadze Pp. M yśliwych! H T T " ®
K ijó w , 2 - 8.1

» « *  w , t  ■ k r e s z c z a t y k  45,

S,c wyboi-z?1 Broń myśliwską i Rewolwery ™
najlepszych zagranicznych fabryk  najnowszych system ów. C e n y  b e z  
w s p ó łz a w o d n ic tw a . Przybory do 1 ybołów stw a, gim nastyki, zabawy, 
edziez nieprzem akalna, obuwie m yśliw skie etc. S p e c y a ln c ś ić i  p rzygo­
towanie jiaboi 7. prochu czarnego 1 bezdymnego. Cenniki w ysy ła  się gratis.

ka

E
Pozostałe w ograniczonej 

ilości egzemplarze J t .  j > o d h o r s k . i « Ś < >

o b u s t ro n a c h
CIEŚNINY 
BERINGA

Do nabycia w Administracji „Dziennika Kijowskiego", Kreszczatyk 38.
Cena: a rb. d la  p r e n u m e r a t o r ó w  „ D z ie n n ik a  K ijo w s k ie g o "

I r b .  50 k o p . Przesyłka 55 kop,

!i m m m \
ZYGMUNTA GLfGERA

Jest najpożyteczniejszym a wspaniałym podarkiem.

i k

Na welinie, w 4-ch wielkich 
tomach, ozdobnie oprawionych, 
nagrodzona przez Kasę Mianow­
skiego, obejmująca kilka tysięcy 
artykułów z ilustracyarni i nuta­
mi, w zakresie polskich i litew­
skich dziejów kultury, praw, oby­
czaju narodowego, sztuk i nauk, 
uzbrojeń i ubiorów, zabaw i gier, 
muzyki i pieśni, numizmatyki i 
etnografii, życia publicznego, ry- 
ccrsk ego, rolniczego, kościelne­
go i łowieckiego z 9-ciu wieków 
ubiegłych. Podręcznik w każdym 
domu konieczny bezwarunkowo.

Największy znawca przeszło­
ści polskiej, profesor Aleksander 
Bruckner, tak pisze (w „Bibliote­
ce W arszawskiej*) o Encyklopc- 
dyi Glogera: „Rów nie pożytecz­
nego, ciekawego i pouczającego 
wydawnictwa nie sposób pomy­
śleć! Znajdzie w niein czytelnik 
skarbiec rzeczy własnych, o któ­
rych się często słyszy, a maio 
wie. I nabierają te szczegóły no­
wego, barwnego życia, i wskrze­
sza się zamierzchła przeszłość, i 
biją od niej blaski, i słychać jej 
glosy*...

Cena księgarska rb. 15. 12 3 7

Dom Przemysłowo-Handlowy

j fS ichał  B u k o w i ń s k i
Kijów . Kreszczatyk 5. Telefon 927.

Dla prenumeratorów „Dziennika K ijow skiego",
zamawiających dzieło w  Administracyi pisma, cena zniżona do 

rb. 12 Na przesyłkę pocztową dołączyć należy rb. 1 .

Poleca posadzkę

9 9 Taj kury
A dres dla depesz: „ E m b u ,  K ijó w ” . 

A lbum y i :etiniki w ysyłam y na żądanie franco 
Układania posadzki dokonywać mogą nasi m ajstrowie

Gwarancya, trwałość.

592

Składy fabryczne A P P C I I f l l P T I /  
narzędzi rolnicz, M - r n U I \ U r Ł ! V
W K ijo w ie , ulica fóezakowska Ns 31, 

w pobli/.u dworca kplejowcco. 
Polecają uznane za najlepsze:

P a ro w e  G a r n it u r y  znan. fabr G fe-  
t e r a  w  H a s s o n , M o to ry  n a fto w e  

•wedz. fftbr. , ,F e n ix ” . A paraty młyń­
skie, żarra. prasy, olejn siewniki do s a ­
letry  2 u i 4-ro rzędowe. Rozpaszniki 
sv ,t. Planet, (. rm o w sk irg o  i D rzew iec­
kiego. W iró w k i szwedz. „Dorno" bez 
wstawek i gumek. Kosiarki, żniwiarki, 
grabie am eryk. P ia n o , części zap: 
Mlocarnie, kieraty, wialnie, pasy i wagi 
po cenach p-zystępnych. 2242

S .-P  ftp rsb u rg ,

N^Nowgorod.

ŻYRARDOWSKI MAGAZYN
KRESZCZATYK ?0

Dla udostępnienia prenum erat „Dzień 
nika K ijow skiego* nabycia na w a 
runkach najdogodniejszych książek 
niezbędnych w  każdym  domu poi 
skini, porozum ieliśm y się z w ydaw c* 

mi i odstępujem y

po cenie zniżonej
w yłączn ie tylko naszym prenumer» 

torom.

1

D ra Feliksa K on eczn ep
a tomy, 80 ilustracyi Uinicza, dużr 
mapa Polski z podziałem  na w oje 
wództwa, Cena dla prenumeratorów 

„Dziennika K ijow skiego":

Rb. I kop. 60
(w  ozdobnej opraw ie).

R ys historyczny do połow y X V II w

Rb, 3 38<
( o tn a  k s ię g a r s k a  r b .  5).

(W  ozdobnej opraw ie)
Na prowincyę wysyłamy za zalicze­
niem z dołączeniem kosztów prze 

syłki.

© ł y k a
gub. wołyńskiej ytjj

Prenumeratę i ogłoszenia do

„Dzień. Kijowskiego"
przyjmuje

p. Doirinik Rudkowski.

2358D O  S P R Z E D ' A '
8-m-o silny garnitur Ramsohna i 
10-cio silna mlocarnia Marshalla
w folwarku Dubińeach dóbr Medwińskich hr. K. Branickiego. Poczta 
Mcdwin gub. Kijowskiej. Stacya Pol. Zachód. Kol. Żel. Olszanica.

Reprezentant

Mn Morawski &S
w Mohylewie; - Pod. (*te$ “« r ,Ł

p r o c z ą  o  ł a s k a * » r »  ż ą d a n i e  o f e r t  —  n a :

Garnitury parowa -  -11 ^  ^ 1 . ^ * .  inne.
Mlocarnie do koniczyny -  
M aszyny żniwne -
Szpagat m a n ilsk i- “iwytszcg0 ? # "  ■M“'c°"1 
Pługi jedno i w ieloskibowe -

E ck e rta  i inne.

W alce —  CainpbeH 'a, p ierśc ien io w e  i inne.

Kultywatory sprężynowe -
Kantońskie maszyny sposobem amerykańskim

CENNIKI 2 7 2 3 |

Oddziału mleczarskiego
[oraz maszyn i narzędzi rolniczych w ysy ła ją  się na żąd. bezpłatnie. 

Adres te legraficzn y: M o h y l ó w - P o d .  T c h o r z e w s k i .

JA R O SU W SK IE  i KOSTROWSKIE
Płótna

G. S O K O Ł O W A
K r e s z c z a t y k  5 4 .

Otrzymano w  wielkim  w yborze 
rozmaite płótna, bieliznę stołową, 
pończochy, skarpet., prześcieradła, 
got. bieliznę męską, tow ary b a ­
wełniane i wiele in. przedmiotów. 
Ceny zawsze stale i niższe od 
wszystkich w  Kijowie, o czem pro­
szę się osobiście przekonać 651

i B il

' f i

Biuro Nauczycielskie

M d i i
W a rs z a w a , C h m ie ln a  25.
Rekomenduje: nauczycieli, nau­

czycielki, w ychow aw czynie polki, 
angielki, francuzki, niemki, osoby 
do towarzystwa, zarządzające, pan­
ny, służące, ty Iko z dohremi św ia­
dectwami. 2561

Ił

Rymanów zdrój
(Galieya) 

szczaw y żelaziste i jodo-brom.
Pens. pod Matką Boską
Otwarty o<Td. 1 maja. 50 pokoi, dwi. 
piętrowa sala, kuchnia w zorow a, 
specyalny dział odżywiania dzieci i 
w ątłych. Ilust. cenniki i plany w y ­
syła w łaścicie lka  W alterow a. 1957

o * . . . !  fizyko-mateinat. wydziału, 
O l l l i U .  pośzuk. korepctycyi na 
wyjazd. Ma solid, rekomend. Die- 
low a 14 m. 7. Stud. ]. A. 2486

K r a k ó w  w o l s k a  2 4 .
"  P ie r w s z o r z ę d n y  

p e n e y o n  it  Zatheyow ej. Pokoje c 
leganckie, kuchnia wykwintna. 2.ęq2

'-'339

Szapetówka
wołyń. gub-

prenumerato do

„Dziennika K ijow skiego1*
przyjm uje

Stuuta Kowalski.
Dom o s o b n y  9 pok , 2 kuch , we 

ran., woda, wanny, wegód., loH, 
fontau. lub 4, 5 pokoi. Mała-Doroho 
ż .ck a  19- - A. 2826

0 7 |.L a m  posady gospodyni, znam 
Oł UAu iII się nakucluti, konserwach, 
m arynatach, gospod wiejsk., mogę 
w yjechać. O ferty nadsył. do redak. 
„Dzicn. K iiow ." dla [.eokadyi. 2761

Student medycyny
noszuk. kond. na wyjazd; doświad. 
m asażysta, oodskóru. wstrzyk. i t. p., 
Ma powazn. rekom., oferty listown. 
Bulw .-K udriaw ska 5 111. 20, pokój 2 i 
S. G. 27421

Q J l l 7 9 P U  poszukuje m iejsca w 
D I U Z . ą l ; J  b iu r z e  lub m a g a z y ­
n ie  doświadczony, obznajmiony z 
miastem, posiadający rosyjski i p o l­
ski język, świao^ct. i rekotnend. Ad 
mmistr. „l)z. K ij.“ „Dział ogłoszeń".

2777

Student 4 kursu pr. poszukuje 
kondyeyi. Dtug prakt. 

popraw, swiad. W .-W lodzim . ior-2, 
.Sikorski od g. 3~ ->  2788

Kijów,”’07 
F u n d a k le jo w . 12.
Poszukują się re 
prczentanci na pro­

w incyę.

TYGO D N IK

5 9 Lud Boży
Popularne Pismo Tygodniowe —  Narodowe i Katolickie.

9 5

Wychodzi z trzema popularnymi dodatkami:
I, Nasza Wieś, II, Gazetka dla Dzieci

1 III. Nauka Wiary.
N um ery próbne czyli okazowe tygodnika „ L u d  B o ż y ” w ysy ła  się na 
żądanie darmo. Najlepszym  podarkiem  od kapłana parafianinowi i od 
chlebodaw cy pracującem u, czy 10 aa gwiazdkę, czy w  dniu imienin — 
jest „L u d  B o z y " . W k a ż d y m  p o ls k im  d o m u  na R u s i mamy kogoś, 
kto z pożytkiem dla siebie i sw ego otoczenia może i powinien c z y t a ć

„ L u d  B o ż y " .  390
W A R U N K I PREN U M ER A TY:

R o c z n i e ................................ r b .  3 .—  P ó ł r o c z n i e ....................... r b .  1.50

Adres Bedakcyi I Administracyi: Kijów, Kościelna Nr 4

Z A W I A D O M I E N I E .
Biuro O- JKorońskiego
zostało przeniesione z ul. W łodzim ierskiej na ul. Fundukle-
jowską N z  12 — 14 wprost Kolegium Gałagana. Poleca nau­
czycielki. bony, o fieyalistów  najrozmaitszych branży oraz słUŻbf; 
domową. '-•8-;.:

Z a k o p a n e *
„ K le m c n s ó w k a ” .

pensyonat pierwszorzędny, naprze­
ciw  nowego parku klimatycznego; 
najpiękniejsze położenie; las św ier­
kowy; kuchnia znakomita; wodociągi, 
kanalizacya prospekty odwrotnie.

2625

krajową 13 ]8^J dostarcza w
partyach wagonowycli B. Sie­
dlecki, Biuro Techniczne R ol­
nicze w Kijov ie, Kreszczatyk 29 .

2685

M a t e m a t y k  z dyplomem uuiw 
™  sytcekim  poszukuje odpowie 
kondyeyi, posady. Dorpat, Tecl 
fersKa 18. .Seweryn Brzozow ski. 2'

Dobrze płatnej kondyeyi na la 
to poszuk. student, ru ­
tyn. korepot. P-zcdiii. 

szkolne, język polski. Karawajow.ska 
Żvj 17 m cblówki 30 2796

Anrnnnm ,at 35. poszukuje posady
n>|IUIIUiM ijomocnika rządcy lub 
ekonoma na większem  folw arku. Po 
siada solidne referencyc. OU-rty nad 
sylać poste-restante pocz. W otodar- 
ka kij. gub. dla Agronom a. 2808

04..f|p n f polak, z podzięKowaniem
OlLUl I przyjm ie kondyeyę na wyj. 
na lato lub cały rok. Adres: K i­
jów , Funduklejowska 54 m. 8. A. R.

271.Ś

C t u d e n t - p r a w n ik  R. Kochanow- 
O  skt poszukuje lekcyi na wyjazd. 
Irinińska 3 h m. 9._________ 2721

Uc z e ń  maturzysta paszukuje Ickcyi 
na lato. A d res: Ostróg, gub. wot. 

W arzyńskiem u dla A . B iałokura.
______________ 272.3

KRZEMIENIEC
Prenum eratę do 2394

„Dziennika Kijowsk-((
przyjm uje

p. Mieczysław Świącki
Tożynier.

Mieszkanie A ptekarza B olesław a 

Tkacryńskietjo.

Po s z u k u ję  p a n ie n k i dla przyg. 
10  letniej dziewcz. do I-ej klasy 

gimnaz. 10 rb. mieś., utrz ni. kom 
plctnc i oddzielny pokój. OfcTTy nad 
sylać: p. B ielitów ka gub. kijovi . pow. 
Bcrdycz., w. Niem ierzyńcc, W acław  
Kopecki. 2790

ILiedźwiedź
2 letni do sptzedania lub ofiaro­
w ania na cel dobroczynny. Poczta 
lla jw oron  podolsk. gub. w. Solo- 
m ejówka. 2805

Do ś w ia d c z o n a  gospodyni poszu­
kuje posady w  m ieście lub na 

wsi. M ała-Podwalna .V: 10 m. t. W. 
_______________________________ 2794
S t n r l o n t  p ra ^ a sta r . kursu ( do- 
k J t U U U l l l  świadcz, korepetytor 
i w ychow aw ca 1 jjo.szukuje kon d ycji 
na lato, może w yjechać: Krym ,
Kaukaz lub za granicę. Posiada so ­
lidne referencyc. ł.ask aw e oferty 
proszę składać w Administr. „Dzicn. 
K ijów ." dla A. R . 2793

Kto  c h c e  ładnie mówić: czctac o 
głoszenia w  Nb 123 i 126 tego p is­

ma, albo nabyć Notatnik-Encyklopc 
dyę kop. 54 u M ieczysław a C htme 
lowskicgo, Jfam czyńce, Podolsk gub.

2Ć87

Potrzebny chłopiec
do posyłek, piszący po pols. i rosyj. 
Zgłaszać się tylko z rekotnen. Biuro 
ogłoszeń „Reklam a" Kreszczatyk 41.

2: 15

Drukarnia Polska w Kijowie, ulica Kreszczatyk N» 38.


